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Nie ma jak gołębio,!,:. WARTO 
nle orzą, nle sieją - a żyją! PRZECZYTAĆ 

Fot. ROBERT PAWŁOWSKI 

~----------------------~------~-------------------------~,-----. SUPEROKAZJA t!! 
TANIEJ NIE MA NIGDZIE! 

Chcesz spędzić tydzień na Kaukazie? Przyjdź do nas! Pośredniczymy w sprzedaży atrakcyjnych wczasów 
w PIATIGORSKU, jednym z najpiękniejszych kurortów Kaukazu. 

Bezpłatny przejazd wagonem sypialnym z Przemyśla, poby~ i pełne wyżywienie w luksusowym botelu (pokoje 2-osobowe z łazienką 
i kolorowym telewizorem), wycieczki na Elbrus, do Kisłowodska, przełęczy Gum Baszy, degustacje win, variete. 

I to wszystko za 1 MILION złotych! 
Początek tumlL'iu - 16 paździenika (zgłoszenia do 11 października). Kolejne turnusy - w zależności od liczby chętnych - co 10 dni. 

NIE PRZEOCZ OKAZJI! POWIEDZ ZNAJOMYM! 
Czekamy na €iebie w redakcji "POGRANICZA" przy ul. Waygarta 8 w Przemyślu, tel. 30-22 
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Rajcowie 
pracowali w sobotę 

Na dziesiątą sesję Rady Miejskiej w .Prze­

myślu »Pogranicze« nie tylko zaproszono , 

ale również powitano, co odnotowujemy 

Z pewną satysfakcją. Świadczyłoby to bo­
wiem, że nawet w kręgach władzy zaczyna się 

nas uważać za tygodnik wiarygodny . Jest to 

jednak - być może - twierdzenie na wyrost , 

bo np . radny Lepszy zarzucił autorowi nin iej­

szego tekstu, że nie pisał i nadal nie pisze 

bezstronnie . Z pewnym zacietrzewieniem 

stwierdziI, że stanowczo domaga się ode mnie, 

bezstronności. No cóż, !lesje miejskiego par­

lamentu to forum, na którym rad ni mówią co 

chcą . pan Lepszy nie podał przykładów 

mojej stronniczości, mogę się zatem domyś­

lać, że na wątrobie leży OlU dotąd mój artyJruł 

popełniony kiedyś na łamach - jeszcze "ko­

muchowatego" - "Życia" , w którym napi­

sałem, że owego pana chciano wylać z pracy 

(nie chciał przyjąć nowych obowiązków w fi­

rmie, w której - po przekształceniu - ma­

czoie nnniejszono zatrudnienie), a uchronił 

go przed tym immunitet radnego . W tym 

artyJrule nie dalem się wypłakać radnemu, co 

też później wypomniał mi w odpowiedzi , 

którą zresztą zamieściliśmy. Wątek zamy­
kam i zapewniam radnego, że niestety 

. jego strony nie mogę trzymać. 

BILETY W GÓRĘ 
Porządek sesji zawiera I ok. 20 punktów, 

przy czym tak naprawdę , to dysJrutowano 

tylko o killcu. Jednym z nich byla podwyżJc.a 

cen biletów Miejskiego Zakładu Komunika­

cji . Dyrektor MZK uzasadni I, że owszem, 

firma mogłaby przeżyć do koóca roku bez 

podwyżek, a!e w przysztym byłaby kata­

strofa · . tabor jest zużyty w 80%, od dwóch 

lat nie dano żadnego autobusu do naprawy 

głównej, od trzecb zaś nie Jrupiono nowego 

wozu przystosowanego do komunikacji miej­

skiej. Radni próbowali coś uszczknąć z pro­

ponowanej podwyżki (mieli na uwadze zwła­

szcza emerytó~, którzy już zapomnieli , cO 10 

takiego rewaloryzacja), stanęło na 50 % pod­

wyżce , która wejdzie w życie I listopada. 

A zatem od lego dnia bilet normalny będzie 

kOSZlowa! 1500 ŻI, w strefie podmiejskiej (z 

wjazdem do miasta i odwrotnie) - 3500 zł, 

natomiast bez prawa wjazdu do miasta oraz 

przesiadek· 2000 zł. 
W innym punkcie radni podjęli ucbwalę 

o sprzedaży będącej wlasnością miasta par­

celi wraz z budynkiem (dawna ujeżdżalnia) 

o powierzcbni niespełna 90 arów przy uJ. 
Lwowskiej . Wstępnie wyceniono ją na ponad 

2 mld zł; ma być sprzedana na przetargu , 

który będzie ogłoszony w dzienni Jru ogólno­

polskim oraz w prasie lokalnej (będziemy 

mieli okazję przekonać się, czy " Pogranicze«, 
10 teL. prasa lokalna). 

ZNÓW O BAZARZE 
Sporo emocji wywołalo spraWOzdanie Ko­

misji Rewizyjnej Rady Miejskiej z kontroli 

dokonanej w MKS "Polonia", której przed­

miotem było rozliczanie się klubu z Zarzą­

dem Miasta z rytUN prowadzenia targowiska 

i parkingu. Tej części dyskusji z pewnym 

mużenicm przysłuchiwali się szefo wie "Polo­
nii", nie zdenerwowalo ich oawel kilka pos­

tulatów radnego Trojanowskiego, który 

oajogólniej mówiąc - nie zgodził się 

z uSlaleniami komisji i uznał, że klub naj­

zwyczajniej w świecie - nie płaci do miejskiej 

kasy tyle, ile powinien. W sukurs szefom 

klubu pospieszył . znany nam już radny 

Lepszy, który mówił, że prezes klubu, to 

przecież "MSZ cz/owieJe" i trzeba mu jakoś 

pomóc, a nie tylko krytykować . Radny 

Luszczyszyn dodał zaś, że na " Polonii" lO 

i tak jest nieporówoywalnie lepiej (jeśli cho­

dzi np. o zbieranie opłat) niż na zieleniaku, na 

klórym również przeprowadzono kontrolę 

i lO w tycb samycb dniach, co i oa "Polonii " . 

Stanęło na tym, że problemem zajmie się 

odpowiednia komisja rady i sprawa ... będzie 

dysJrutowana oa oastępnej !lesji . 

Było jeszcze kilka innych puoktów, do 

których wrócimy przy innej okazji. A · teraz 

zatrzymamy się chwilę na problemach koo­

Jrurencji, czyli spółce "Ziemia Przemyska", 

która wydaje "Życie Przemyskie" . Udziało­
wcem w niej jesl - jak wiadomo - Rada 

Miejska, klóra ma 20 udzialó w. Dotychczas 

pelnomocnikiem rady w spó lce był prezy­

dent, ale jest on również przewodniczącym 

Zarządu Miasta, który rozpatruje oferty na 

rÓŻDe przetargi, a w nicb uczestniczy też 

ciąg dalszy na str. 3 

Konkurs dla kioskarzy i czytelników 

Z "Pograniczem" 
na. II Kaukaz i do Paryża 

Tak, tak, Drodzy Czytelnicy - to nie żaden blef, tylko niepowtarzalna 
szansa, by spędzić tydzień w uroczym zalultku Kaukazu czy teź zobaczyć 
Luwr i wieżę Eifle ·a . Przykro nam wszakże, że te gratisowe (tak!) wycieczki 
w odległe strony są tylko trzy, a pojadą na nie ci kupcy-kolporterzy Oak się 
urzędowo nazywają), którzy najlepiej sprzedają nasze wspólne dziecko, 
czyli TYGODNIK ZALEZNY OD CZYTELN1KÓW "POGRAN1-
CZE". Wspominając o czytelnikach mamy na myśli także kioskarzy, bo 
wierzymy, że nie tylko sprzedają, ale także znajdUją chwilę wolnego czasu, 
by tygodnik przynajmniej przejrzeć. 

Ale do rzeczy. Ogłosiliśmy konkurs dla wszystkicb kioskarzy. JedRII 
wycieczkę na Kaukaz przeznaczamy dla tego sprzedawcy z województwa, 
który sprzedaje najwięcej "Pogranicza". Aby jednak ci, których kioski są 
zJokalizowarf~ w mniej ruchliwych miejscach nie czuli się pokrzywdzeni, 
drugą wycieczkę na Kaukaz przeznaczamy dla tego kioskarza, który 
sprzedaje relatywnie najwięcej "Pogranicza" w stosunku do liczby osób 
odwiedzających jego kiosk. Oczywiście, kryterium to wydaje się być mało 
precyzyjne, ale postaramy się - wspólnie z delegaturami "Ruchu" 
w Przemyślu i Jarosławiu - aby ową nagrodę przyznać sprawiedliwie. 

Ale na tym jeszcze nie koniec! Trzecia nasza nagroda, czyli darmowy 
przejazd (tam i z powrotem) do Paryża, przypadnie temu kioskarzowi, który 
uzyska najwięcej głosów swoich klientów, a mogą to oni wyrazić · przesy­
łając do nas zamieszczony obok kupon (będzie się on ukazywał w kolejnych 
numerach do końca pażdziemika). Oczywiście, nie bez znaczenia będzie tu 
także wykazanie się wysoką sprzedażą "Pogranicza". Wśród czytelników, 
którzy nadeślą kupony rozlosujemy nagrodę-niespodziankę. 

A zatem Panie i Panowie z kiosków "Ruchu" mając przekonanie 
o waszej życzliwości dla "Pogranicza", pragniemy się odwzajemnić i stąd 
nasza oferta. 

O tym, kto pojedzie do Paryża i na Kaukaz poinformujemy na początku 
listopada. 

NAZWISKO I IMIĘ SPRZED 

ADRES PUNKTU SPRZEDAŻY 

I l~ 
~egio~ 

Przed wyborami ... 
.. . pan prezydent w wywiadzie dla 

BBC oświadczył, że Zac~ód posłu­
żył się Polską jako narzędziem do 
rozwalenia bloku komunistyczne­
go, a teraz bawi się nami, nie kwa­
piąc sip przyrzekaną pomocą. Za­
iste chwalebna jest ta zmial)a świa­
domości wodza narodu, choć z dru­
giej strony uwłaczające, że potrze­
bował na to aż tylu miesięcy, pod­
czas gdy w narodzie panowało takie 
przekonanie od samego początku. 
Natomiast wójt gminy Orły dojrzał 
potrzebę napra wienia głównej drogi 
polnej w Drohojowie. I chwała mu 
za to, że troszczy się nie tylko o nad­
budowę (dom ludowy), lecz także 
o bazę. 

Jak to dobrze, że idą wybory. 
Rządzący jednają się w poglądach 
z szaraczkami . Przynajmniej wtedy. 

(staw.) 

Oszukany produkt 
przemyskich 

Zakładów Mięsnych 

Smakoszy /laków przestrzegamy 
przed produktem Zakładów Mięs­
nych w Przemyślu . Po otwarciu 
!l40 g puszki z etykietą "FLAKI 
WOŁOWE W ROSOLE" a 28000 
zl -- zapach jak z trupa szczura, 

____________________ .. a widok jeszcze bardziej drastyczny: 

NAZWISKO I ADRES NADAWCY lioletowo--czarna galaretka z siny­
mi strzępami wymienia. Na szczęś­
cie reklamację uwzględniono i spi­
sano okolicznościową notatkę. Osz-

=~~~~~~~::::::::::::::::::==::~ czędzam y reputację sklepu, nie 
wskazując palcem - zwłaszcza że 

Hasło tygodnia: 
"JEŚLI CIĘ KTOŚ CIĄGLE KIWA, 
GRZMOTNIJ SOBIE KUFEL PIWA!" 

natychmiast usunięto z lady pokaż­
ną partię trefnego towaru. 

Strach pomyśleć o niedzieli, goś­
ciach i powiedzmy, kilku puszkach 

"ttupa szczura" do przedniego, 
schłodzonego piwa ... 

(FUD) 

Czy Iwonka trafiła do haremu? 
narkotyków, ale i od swoicb, pode­
jrzanycb bosów. Próbowałam jej ja­
koś pomóc, wyrwać ją stamtąd, ałe 
ona była już zupełnie zniechęcona 

i zrezygnowana. Trudno było się 

z nią oormałnie porozumieć_ Potem 
już jej nie spotkałam. Nie wiem co się 
z nill stalo_ 

- Gdy, dojeżdiając do Przemyś-­

la, zobaczylam kopiec Tatarski, wie­

że kościolów i inne bliskie sercu, a od 

dziesięciu lat nie widziane obuzy to 

myślałam, że się rozpłaczę. Tak, 

mam romantyczne usposobienie, lat­

wo się wzruszam mówi EWA 

i uśmiecha się ni to wesoło, ni 

smutno. 

_ .. Jak się czujesz na . .slarych 

śmieciach ". po lak długiej nieobec­

ności? 

- Prawdę mówiąc - nie naj­

lepiej. Jestem w Polsce już od paru 

tygodni i kiedy minęła euforia plerw­

szycb spotkań po latach, coraz więcej 

spraw zaczyna mnie denerwowae. 

Ponadto zaszokowały mnie ceny. 

Kiedyś myślałam, że jak wrócę, to za 

zarobione na Zacbodzie pleni lidze 

będę ustawiona do koóca życia. My­

liłam się. 

. - Za późno wróciłaś, parę /ol 

tern,. dolar mial u nas zupełnie inną 

warlOŚĆ. 

- Jeszcze nie wiem czy rzeczy­

wiście jui wróciJam.- tym razem jej 

uśmiech na pewno podszyty jest 

smutkiem i zadumą. 

Ewa wyjeChała do Włoch latem 

81 roku: Wzięła urlop dziekański 

z uczelni. Zamierzała wrócić po 

2 

roku. Nie wróciła . Kiedy w całej 

Połsce głośno było o tzw. aferze 

"Dziwexsu" (eksporcie polskich 

dziewczyn do zachodnich burdeli), 

szeptano wśród znajomych, że Ewa 

jest jedną z oliar włoskich sprycia­

rzy. - Czy tak bylo naprawdę? 

- Niestety, muszę cię rozczaro­

wać- Nie by lam żadnll ofiarII, choć 

majomi w Polsce ciągle mnie o to 

podejrzewają. Zawsze stara/am się 

sama decydować o wlasnym losie_ 

Nigdy nie bylam w burdelu. A cała ts 
afera pod kryptonimem "Dziwex", 

została w Polsce sztucznie rozdmu­

cbana. Widocznie ktoś miał w tym 

swój cel. Owszem, pracowałam w no­

cnycb klubacb, poznałam wiele pol­

skicb dziewczyn, które próbowały 

szczęścia w tej branży. Różnie uJoży­

ły się ich losy. Większość z nicb nie 

wróciła jednak do krajIL .. 

Zanim wyjechała, studiowała po­

lonistykę. Gdyby nie decyzja sprzed 

10 łat, być może byłaby dziś "panią 

psorką". Co prawda studiów nie 

skończyła, ale za to biegle włada 

kilkomajęzykarni. Nie żałuje swojej 

decyzji. 

Pracę w Italii załatwiła sobie bez 

pośrednictwa jakiegoś włoskiego 

mafioso, impresaria dla naiwnych 

czy alfonsa. Po prostu namówiła ją 

na to szaleństwo starsza koleżanka, 

która miała już rozpoznany teren. 

Nie jechaly więc w ciemno. 

- Cbcialam rok popracować, za­

robić ile się da, by w kraju mieć 

ułatwiony życiowy start . podkreś­

la. . I tak by zapewne bylo, ale po 
stanie wojennym panowała wokół 

nas taka życzliwa atmosfera, że po­

myślałam: jeszcze roczek zostanę. 

A potem z ,,roczku" zrobiło się 10 
lat ... 

Zaczynała jako tancerka w nie­

dużym nocnym kJubie . Nie, żad­

nych wyuzdanycb striptizów ani 

obyczajowych dwuznaczności tam 

nie było. Gotowa jest przysiąc na co 

tylko zecbcę. Póżniej, gdy nieco 

opanowała język , pracowała jako 

kelnerka, zarabiala już lepiej . Aż 

wreszcie tralila do "brazylijskiego" 

zespołu tanecznego, z którym jeź­

dziła po niemal całych Włoszech . 

Zespół brazylijski był tylko z na­

zwy, tworzyły go bowiem mulatki 

z Maroka i parC(, Europejek . Wy­

stępowali w różnych kJubach 

- przez miesiący góra dwa w jed­

nym miejscu. Te ciągle przemiesz­

czania na dłuższą metę były uciąż­

liwe, ale wtedy właśnie poznała Gu-

ido, starszego od niej o kilkanaście 

lat Włocha , który w trzecim roku jej 

emigracyjnego życia został jej mę­

żem. Rozwiedli się kilka miesięcy­

temu. 

'Guido był współwłaścicielem 

dwóch nocnych klubów i po trosze 

impresario. Ewa pomagała w pro­

wadzeniu interesu, zawsze miala 

dużo energii, nigdy nie pogodziłaby 

się z rolą kury domowej. 

- Powiedz wreszcie -jak lo było 

z tym " Dziwexsl!m"? Czy polskie 
dziewczyny rzeczywiście ekspedio­
wano do domów uciech? 

- Ty koniecznie chcesz wywęsztć 

jakllś sell'iację. Przyjedź, pogadaj 

z dziewczynami, zobaczysz jak się 

unądziły. Większość na pewno nie 

narzeka na swój los. Ale są I tak..ie, 

które nie miały szczęścia, byly zbyt 

naiwne, niczaradne, ot. jak w życiu . .-

- Spotkaloś je? Opowiedz. 

- . Wolę optymistycme IUstońe, 

ałe dobra, opowiem. Na przykład 

będąc z mężem w Maroko, spot­

kałam tam pewną dziewczynę_ Po­

czlltkowo w ogóle nie chciała się 

przymać, że jest z Polski. Pracowała 

w jakiejś spelunie na przedmieściach 

Tangeru, była narkomanką, bardzo 

już uzałeżnion4 i to nie tylko od 

A inne? 
- Dużo bym dala żeby dowiedzieć 

się czegoś o losacb Iwonki. Płzyje­
chała ona bodajże w 85 roku, gdzieś 
z Lubelskiego. Miała 18 lub 19 lat, 
biała cera, blond · wlosy, pulchna, 
z dużym biustem_ Tańczyla fatalnie, 
ale zaangażowała się w klubie oczę­
szczanym głównie przez Arabów. 
Oni wprost połykalijll wU'okieJl). Po 
jakichś dwócb miesillcacb dowiedzia­
lam się, że lwonka wyjecbała z urze­

czonym. Po roku ów "oarzeczony" 
zostal aresztow'.ny za. kradzieże 
i malwersacje, li przy okazji wyszło 
na jaw, źe naganiał dziewcZyny do 
haremów różnych, bogatycb 
Arabów. Ciekawe cn się stało z tą 
pulcbniutkll, aaiwną Iwonkll?._ No, 
doŚĆ już tego gadania .. _ 

Ewa nie chce kontynuowac opo­
wieści o dziewczynach, które na 
swojej drodze spotka/li- Ma na­
dzieję, że każda znalazła to, czego 
w wielkim świecie szUkała. A jeżeli 
nie, to życzy im, by szukały i dopięły 

swego. 
DANIEL GALISZ 

Wkrótce po naszej ronnowie Ewa wy­
jechała jedoak z Polski. Czy na staje? 
Tego zapewne nie wie nawet ona. 

D.G . 

POGRANICZE 15 PAŹDZIERNIKA 1991 r . 



Rajcowie pracowali w sobotę 
ciąg dalszy ze str. 2 trzebnycb do normaloego funkcjonowania gospodarki u spolecz.oi o nej , a w ślad za tym 

spółka "Ziemia Przemyska", dlatego zrezyg- spółki . A tu rada jakby wypina si~ na jego poszłyby mniejsze obciążenia finansowe. Ró­
nował z funkcji peloomocnika ... _ jego mi ej s- ,.prawdę uczciwość · · optymizm" i do- wnież przewodniczący rady A. Matusiewicz 
ce zająl radny Wojciech Mi kula. chodowe targowisko daje komu innemu, nie był za tym, aby się zastanowić, jak pomóc 

LAMENT PALUCHA 
Gdy sesja zbUżala si~ ku koócowi, glos 

zabrał prezes spólki "Ziemia Przemyska". 
Przypomnial, że nadrzędnym celem był wy­
kup "Życia" z rąk byłych komunistów" i wy­
dawanie go. Tu dygresja - - pan prezes myślal 

w tym momencie zapewne o byłym zesr.ole 

redakcyjnym, a tymczasem "Życie" kupi I 

przecież od skarbu paóstwa, w imieni u które­
go dzialala Komisja Ukwidacyjna RSW, 

a nie od zespołu. Ale gdzież to obecnie. nie ma 

"byłych komunistów ... ". Z dalszej części jego 
wypowiedzi wynika lo, że nie tyłko jakby nie 
wiedzial, od kogo kupi I, ale w dodatku nie 

wie, co kupil. Przed rozwiązaniem sp6łki 

liczono, że wydawanie "Życia" to superin­
teres, dlatego miasto tak ochoczo zai nwes­

towalo 100 0110 zł. A dzisiaj? Dzisiaj pan 
Palucb lamentuje, że on r6wnież zainwes­

towal kilkadziesiąt milionów, a tymczasem 
w czerwcu spólka miała ponad 11 mln zl 

strat, w lipcu 340110, a w sierpniu już tylko 
nieco ponad 13 mln (a to tylko z tego 

powodu, że 12-140110 zarobi la na prowa­

dzeniu targowiska na Manbattanie). Dzier­
żawę tego placu spółka otrzymała psim swę­

dem, ale w Zarządzie Miasta i w radzie 

znalem się jeszcze ludzie mający szacunek dla 

prawa, lct6rzy a:lecydowali o ogłoszeniu 

przetargu na to targowisko. Ofertę zgłosila 

oczywiście także sp6lka "Ziemia Przemys­
ka " , ale przetarg przegrala, bo konkurent 

zaoferował korzystniejsze warunki . To wy­

wolalo niemalże wścieldość szefa spóLki 

. skarży I się, że dal jej 100 mlo zł, pracuje 

spolecz.oie po 4 godziny dziennie, na wlas­

nych plecach wniósł do redakcji na III 

piętro! - 400 kg r6ŻDycb dokumen t6w po-

doceniając faktu, że pan Paluch "odebral spółce. 

gazetę by/ym komunistom" i cbce, by byl to 

rzeteloy tygodnik , ,przeciwstawiający się 

z/u ".Radni jakby również zapomnieli, kto 
wspieral kampanię wyborczą do rady ("pa­
nowie Matusiewicz i NapoLrki mogą coj na ten 
temat powiedzieć") . 

Gdy prezes Paluch przerwal sw6j lament , 

radny Rybienik zapytał, co zarząd zrobił, aby 
zmniejszyć straty , a radny Mikula spros­
towal, że część zysków z dzierżawy Manhat­

tanu wcale nie szla do kasy miasta, ale na 
pokrycie strat spółki. Pytał też - skoro 

spółka "Ziemia Przemyska" jest tak biedna, 
to czemu jej prezes chce wykupić ... »PO­

granicze«, czemu dal wyraz w liście otwartym 
do Z. BesU!. S. Paluch odparl na to, że Besz 

glupio napisał, a on U!tern również mu glupio 
odpowiedzial i byla to forma ... żartu. 

Pytano o wiele innych rzeczy, ale byty to 
jużjakby wewn~trzne problemy na linii sp61-

ka miasto i napi sze o nich zapewne 
.. Życie". My odnotujemy tylko jeszcze uwa­
gę radnego Bartrnióskiego, lctóry prL)'pom· 

nial, że byl jednym z dwóch radnych, którzy 
glosowali przeciwko wejściu rady do spótk.i, 

bo uważa I, że interesy moma robić ze wszyst­

kimi, ale oie z Klubem Inteligencji Katolic­
kiej, Przemyskim Towarzystwem Kultura l­

nym czy też Zarządem Regionu "Solidar­
ności" . Zauważyl, że gdyby owe 100 milio­

nów dano przed rokiem do banku, to dzisiaj 
byloby 50 mln 1.1 odsetek. 

W sukurs panu Paluchowi przyszedl radny 

- a jakże - Lepszy - który uznal, że 

w każdej działalności są wzloty i upadki , 
dlatego spólce trzeba pomóc i rarla powinna 

wyrazić zgodę na odstąpienie kilku (8) udzia­
lów osobom prywatnym, 00 sprawiłoby, że 

spólka nie byłaby traktowana jako jednostka 

WYROK WYDANY 
W swoich "gorzkich żalach " pan Paluch 

c z e p i I s i ę »Pogranicza« mówiąc, że "wszę­
dzie utrącają »tycie«, a fornją »Pograni­

cze"" . Jeśli, tak mówi czlowiek, który w slo­

ganie wyborczym ma slowo "uczciwość", to 
albo nie ma jego maczenia, albo po prostu 

kłamie. Szkoda, że nie podal przykładów 
owego forowania »Pogranicza" być może 

jest ono forowane w prywatnej stolarni pana 

Palucha, a my o tym nie wiemy. Być może U! 
forowanie uznaje to, że "Ziemia Przemyska" 
przez d wa miesi ące czerpała zyski z ta rgowis­
ka, a dla »Pogranicza" władze miasta oie 
mogą maleźć dw6ch pokoi w centrum Prze­

myśla. Być mcic za forowanie »PograniCUl« 
pan Paluch uznaje pismo prezydenta Napols­
kiego (patrz poprzedni numer "P"), w któ­
rym przypomina On podległym jednostkom, 
gdzie mają dawać ogloszenia . Te stwierdze­
nia nie są wcale · wzorem pana Pal ucha 

"p/aczem skrzywdzonych" bo U! takich się 
nie uważamy, a przytacU!my je gwoli U!­
chowania "prawdy - uczciwości - optymiz­
m,, ". PrzytacUlOly je także dlatego, bo WY­
ROK ZOSTAL WYDANY - otóż pod 
koniec sesji pan prezydent powiedział, że 

,Jest miejsce, by funkcjonowa/a jedna gazeta. 
Trzeha powiedzieć jasno i otwarcie, Że jedna 
musi paść. Która - czas pokaie". Dodal, że 
trzeba pomóc wydawcy "Życia" - przynaj­
mniej przez pól roku, by spóŁka byla, by 
gazeta ("rozwija się włościwie ")mogla się 

utrzymać. 

I jak Paóstwo myśUcie który tygodnik 
mial prezydent na myśli mówiąc, że ,Jedna 
gazeta musi pość "? 

CZ. DUŚKO 

No, i zaszczekał ... Mam pomysl dla autora tego dzida na inny dowcipny, 
rysunek. 

Oto scenariusz. 
W jedynym prawdziwie niezależnym (na pewno od 

dziennikarzy) araz wolnym od komunizmu (choć POP 

ostatnio jakby ciut się umocni/a) przemyskim tygodniku 

zamieszczono dowcipny , przyznaję , rysunek opatrzony 

tytulikiem "Psy szczekają ... ". Jeden z dwu widocznych na 

nim kundli, wyjących na tle wielbiądziej karawany, paradu­

je z przytwierdzonym do obroży znaczkiem widocznym pod 

pierwszą literą tytulu ,,Pogranicza" (a także na stronach 

2-13) . Wymowa dowcipu jest chyb:. na tyle "odbieralna", 

Pijany szwagier Ivybiera się ze swoim kundlem na spacer 
po ... cmentarzu (powiedzmy Zasańskim) , gdzie spuszcza 
ze smyczy z wierzę, które natychmiast zanieczyszcza okoli­
czne groby , co wzbudza interwencję przypadkowego prze­
chodnia . . Ten zwraca uwagę właścicielowi pieska, że cmen­
tarz nie jest odpowiednim miejscem do załatwiania psich 
potrzeb fizjologicznych, na co otrzymuje w odpowiedzi 
, .mocną" slowną reprymendę z ostrzeżeniem, że nie wie , 
z kim ma do czynienia itd. 

Kup pan pomysl, panie artysto , o kundlu, który jednak 
że nie wymaga osobnego komentarza ani też wskazywania zaszczekał ... 

paluchem gdzie, co i jak. 

~ 
Rozmowy~ 

. (nie) 

intymne 
z p~ytą 

chodnikową 
- Jesteś okropnie sfatygowana, pęknięta i chropowata 

- jak po ospie. Co ci dolega? 
Dolega, a raczej dolegało, nie mnie, lecz tym, którzy 

mnie swego czasu wykonali z ominięciem Polskiej Nor­
my, bo cement sprzedali na wódkę . Im więc dolegał kac, 
choć niestety, nie moralny. 

- Jesteś więc produktem wybrakowanym i nie aadajesz 
się do nia.ego? 

- Tak źle, to ze mną nie jest, a bywały czasy, kiedy 
walczono o mnie, choć w wielu przypadkach bez rezul­
tatu . 

- To już pneszłość. Mnie interesuje twój stan obecny. 
Kto cię tak zmasakrowal? 

- Ludzie, przez swoje złodziejstwo i brakoróbstwo, 
przez niechlujne ułożenie chodnika itp. Stąd te wyrwy 
i pęknięcia, z powodu których słuchać muszę tyle 
złorzeczeń, tak jakbym to ja była winna, że jestem taka, 
jaka jestem. 

ZB. 

- Trudno nie narzekać, skoro przejście po chodniku 
stwarza niebezpieczeństwo zwichnięcia nogi, a w najlep­
szym razie - zlamania obcasa. 

- Masz chyba rację. Gdy tak sobie leżę spokojnie, od 
lat nie wymieniana, to różne myśli przychodzą mi do 
głowy. Najczęściej wspominam swoją młodość, k.iedy to 
byłam jeszcze silna i gładka jak taIla lodu . Wtedy to ho, 
ho, niejeden podrywał mnie nocą z chodnik.a, żeby sobie 
ułożyć ścieżkę na działce, albo i obok własnego domku. 
Dziś nie przydzielają nowych działek, a i domków budują 
jakby mniej ... 

--Stajesz się sentymentalna. 
- A czy może być inaczej? Czy wrócą kiedyś dawne, 

dobre czasy, kiedy to zwykła płyta chodnikowa znaj­
dowała tak wiele zastosowań? 

... ? 
- Wyrywano mnie np. z chodnika i wraz z ławkami 

parkowymi i koszami na śmiecie tworzyłam wspaniałe 
barykady . Albo lcruszono mnie na kawałki , którymi 
nasłępnie miotano w milicjantów lub innych ZO­
MO-wcÓw. To były czasy! Nie to, co dziś, kiedy ludzie 
z własnego wyboru i we własnym domu siedzą cicho, jak 
mysz pod miotłą, w obawie przed bezrobociem i tyloma 
innymi przypadłościami. 

- Marzy ci się rewolucja, zadyma, co? 
- Niekoniecznie, aJe myślę, że kiedy te rzesze młodych 

chłopców, których nie będzie stać na czesne, wylądują 
u szewca, to i ja się przydam. 

- W jaki sposób? 
- Będę im dostarczała klienteli z połamanymi ob-

casami! 
- Jeśli ludzie, z braku pieniędzy, nie będą chodzili na 

łw)saka ••. 
Rozmawiał A. BRUKARZ 
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Warunki zachowania zdrowia 
(1) 

Nasze zdrowie zależy w dużym stopniu od sposobu odżywiania się, od 
rodzaju potraw i sposobu ich przyrządzania. 

Od zarania dziejów w życiu człowieka dominowały problemy związane 
z odżywianiem się. Nad wszystkimi zagadnieniami ludzkiego życia góruje 
troska o "chleb powszedni". Przyczynami tego, że w dawnych wiekach 
ludzie żyli krótko, były okresy głodu i epidemie. Jedną z ważnych przyczyn 
rewolucji francuskiej w XVII w. był glód . Połowa ludności Irlandii wymarła 
z głodu w X1X w. Jeszcze dziś w wielu lcrajach, głównie w afrykańskich, głód 
jest przyczyną krótkiego życia, zwłaszcza dzieci. Pomoc organizacji chary­
tatywnych jest niewystarczająca. 

Przez długie okresy rozwój kulturalny naszych przodków był bardzo 
powolny. Na pierwszym planie była troska o zdobycie pożywienia . 

Najdawniejszy człowiek był zbieraczem pożywienia : korzeni różnych roślin, 
jagód , orzechów, owoców, żolędzi . Był wszystkożerny , nie gardził niczym , 
co nadawało się do spożycia. Zanim nauczono się oswajać i hodować 
zwierzęta, zaspokajano potrzeby białkowe zjadaniem szarańczy, ślimaków, 
gąsienic i małych jaszczurek. H istoria odżywiania się jest w znacznej mierze 
'rustorią zdobywania środków do polowania na dzikie zwierzęta, łowienia 
ryb, wyrob~ narzędzi rolniczych i produkowania naczyń do przyrządzania 
pok armów. Milowymi słupami w tej historii są: wynalezienie ognia, łuku , 

wędki , pługa, zdobycie umiejętności wyrobu naczyń glinianych, oswajania 
zwierząt, konserwowania pokarmów na olcresy zimowe, rozwój przemysru 
spożywczego, odkrycie witamin. 

Sposoby odżywiania się w różnych krajach są bardzo rozmaite. Duże 
znaczenie ma klimat, rodzaje gleby, przyzwyczajenia mieszkańCów, poziom 
kultury rolniczej i przernysIowej. 

Ojciec A. C. KJimuszko napisał książkę pod tytułem "Wróćmy do ziół" . 

Na torebkach "Herbapolu" były dawniej napisy "Leczmy się ziołami". 
Ziola należy stosować nie tylko w tym celu, aby wyleczyć się z różnych 
schorzeń, lecz także profilaktycznie, a więc po to, aby nie 
c h o r o wać. Warzywa, a mamy ich obecrne bardzo wieje rodzajów, są też 
ziolami . Aby nie chorować, naJeLy koniecznie spożywać znacznie więcej 
warzyw w różnej postaci, główilie surówek i soków warzywnych. Jaroszjest 
znacznie zdrowszy i żyje znacznie dłużej niż ten, w którego pożywieniu 
dominuje mięso, zwłaszcza truste i smażone. Są na to niezbite dowody. 

Eskimosi żyją wśród śniegów i mórz. Ich wyłącznym pożywieniem są 
ryby , mięso i tłuszcze . Ludność żyje, z łowów , a w przypadku, gdy te przez 
długi czas nie udają się , przeżywa okresy głodu . W przypadku udanych 
łowów żołądki Eskimosów zapełnione są ponad wszelką miarę, co świadczy 
o bardzo dużej zdolności adaptacyjnej ich układu trawiennego. Przekonano 
się, że mają zdolność stra wienia pokarmów dla nas zupełnie niestrawnych, 
jak np . świec i mydła. Są one przysmakami szczurów. Stan zdrowia 
Eskimosów jest do 30 lat dobry, na co duży wpływ posiada stały ruch 
i nieskażone powietrze. Ałe jednostronna żywność robi swoje. W wieku 
35-40 lat zaczyny ją chorować na miażdżycę i popadają w starcze znie­
dołężnienie. Rzadko który Eskimos przeżywa pięćdziesiątkę. Jest u nich 
procentowo tylu pięćdziesięciolatków ilu u nas stulatków. Średnia długość 
życia .Eskimosów wynosi tyłko 27 lat. Obecnie dowozi się Eskimosom 
pokarmy roślinne, w szczególności mąkę, kasze i warzywa. 

W zupełnie innych warunkach żyją i inaczej odżywiają się Hunzowie . 
Małe to społeczeństwo żyje w Indiach, w Himalajach, w pobliżu granicy 
Chin , Afganistanu i Związku Radzieckiego, wśród śniegów i gór pokrytych 
lodowcami. Badacze tego społeczeństwa, między innymi McCarrison, 
zdumieni byli niezwykłym zdrowiem, tężyzną i wytrzymałością fizyczną 
tych łudzi, a także ich długowiecznością. Nie znają chorób, a ich stulatkowie 
nie tylko pracują, ale nawet odbywają dalekie, wysokogórskie wędrówki . Są 

dla przybyszów niezwykle uprzejmi i gościnni, mają pogodny i łagodny 
nastrój. Hunzowie nie zapadają na choroby zak\lżne i epidemie, które 
nawiedzają pobliskie kraje. 

Nielicznie hodowane owce, kozy i krowy dają H unzom stosunkowo mało 
mleka i sera, które zawierają mało tłuszczu. Potrawy te są u nich w wysokiej 
cenie, a masło jest używane tylko z okazji wielkich uroczystości. Dzieci piją 
mleko na pastwiskach , a małe dzieci są dokarmiane mlekiem matki aż do 
3 roku życia. Ryb i cukru H unzowie nie znają. Jajek jest u nich mało, kur też 
i do tego są drobne i daleko fruwają. Soli używają bardzo mało. 

Podstawą codziennego pożywienia Hunzów są surowe owoce, w zi­
mie suszone i rozmoczone. Dominują morele. Z ciemnej razowej mąki 
pieką, krÓtko, placki, które zjadają na gorąco bez żadnych dodatków. 
Prawie każdego dnia Hunzowie jadają potrawy z rozgotowanego pełnego 
zboża. Hodują też jarzyny, od kilkudziesięciu lat ziemniaki i pomidory, 
które są bardzo cenione. Mają mało orzechów, lecz dużo słodkich 
migdałów, z których wytłaczają olej. Co jakiś czas zdarzają się u Hunzów 
przednówkowe głody -- wtedy ich jedyne skąpe pożywienie stanowią 
jarzyny. 

Podsumujemy, dlaczego Eskimosi żyją tak krótko. Bo spożywają dużo 
mięsa i dużo tłuszczu . Dlaczego Hunzowie nie chorują i żyją tak długo? Bo 
spożywają mało mięsa , lecz za to d użo mleka, sera owoców i jarzyn. Dużo 
dla nich to tyle, ile zdołają zdobyć. Nikomu nie szkodzą częste i lcrótkie 
głodówki. Dzięki nim organizm wyzbywa się szkodliwych dla niego złogów 
i innych szkodliwych produktów przemiany materii . 

JÓZEF HA WUCKI 
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Migawki 
fotograficzne 
z Imprezy 
nad wyraz 
udanej 

Coraz więcej wokół nas ludzi po­
trzebujących pomocy, coraz więcej 
takich, którym doskwiera bieda, 
którym brak opieki drugiej osoby. 
Zagonieni w walce o byt, o własne 
interesy, często o nich zapominamy. 
Całe szczęście, że istnieją jeszcze 
instytucje, których statutowym za­
daniem jest troska o innych. Należy 
do nich Polski Komitet Pomocy 
Społecznej, który podejmuje wiele 
inicjatyw, aby pozyskać środki dla 
swej działalności, polegającej mię­
dzy innymi na udzielaniu pomocy 
materialnej rodzinom najuboższym 
i osobom samotnym, na dożywia­
niu młodzieży i dorosłych, zaopat­
rywaniu biednych w odzież i produ­
kty żywnościowe na zimę, organizo­
waniu pomocy sąsiedzkiej, a także 
wspieraniu finansowym w przypad­
kach losowych. 

O pieniądze jest teraz szczególnie 
trudno, stąd też każde przedsię­

wzięcie mające, na celu ich pozys­
kanie dla potrzeb społecznych, jest 
godne pochwały. Przykładem niech 
będzie zorganizowana przez Zarząd 
Wojewódzki PKPS, 29 września, 

impreza· "II GEST DOBREJ 
WOLI". 

Loty śmigłowcem nad Przemyś­
lem i loteria fantowa, występy ze­
społów tanecznych, mecz piłkarski 
między reprezentacjami Rzeszowa 
i Przemyśla, spotkanie z Włady­
sławem Komarem i wieje innych 
atrakcji przyciągnęło na stadion 
"Polnej" wiele osób. Imprezie 

• sprzyjała pogoda i szkoda jedynie, 
że nie wystąpili zapowiedziani Bo­
lesław Gromnicki i Krystyna Sien­
kiewicz. Dochód z biletów zasilił 

kasę PKPS. 
Zarząd Wojewódzki PKPS, za 

naszym pośrednictwem, pragnie se­
rdecznie p o d z i ę k o wać licznym 
sponsorom, a szczególnie panom: 
Felczyńskiemu, Dawidowiczowi, Pi­
lipowi i Szpakowi oraz państwu Lips­
kim, a także Spółdzielni Inwalidów 
"Praca", Straży Granicznej, Woje­
wódzkiej Dyrekcji Inwestycji, Ze­
społowi Opieki Zdrowotnej, Straży 
Pożarnej, Przedsiębiorstwu Gospo­
darki Komunałnej, Przedsiębiorstwu 
Wodociągów i Kanalizacji, Lidze 
Obrony Kraju, Centrum Kulturalne­
mu. Wszystkich nie sposób wymie­
nić, gdyż wsparcia finansowego 
i rzeczowego udzieliło jeszcze wiele 
innych firm i instytucji. 

Należy sądzić, że nie jest to osta­
tni gest mieszkańców Przemyśla. 

W imieniu Polskiego Komitetu Po­
mocy Społecznej prosimy o przeka­
zywanie darów rzeczowych (szcze­
gólnie w postaci odzieży). 'Można je 
składać w magazynie przy ul. 3 Maja 
68 w poniedziałki i czwartki od godz .. 
9 do 14. Prosimy również o wpłaty na 
konto Zarządu Wojewódzkiego 
PKPS nr 65517-5223-132 w PKO 
Przemyśl. 

Tekst i zdj.: 
ROMUALD BORYSŁAWSKl 

P.S. W czasie imprezy na stadionie 
"Polnej" przebywali kandydaci na po­
stów z ramienia SD - p.p. I>auuta Zagu­
tak i Adam Malec oraz kandydat na 
senatora --- p. Zdzioiła .. Szewczyk. [ch 
wystąpienia zostały nagrodzone oklas­
kami. 

jestem7.al 
Stanisław Stępień rozmawia z kandydatem na 
posła z ramienia Unii Demokratycznej JANU­
SZEM ONYSZKIEWICZEM - wiceministrem 
obrony narodowej 

- Jest Pan poslem ziemi przemyskiej w parlamencie obecnej kadencji. 
Przemyska Unia Demokratyczna zaproponowalaPanu kandydowanie do 
przyszlego Sejmu, a przecież mieszka Pan w Warszawie. Czy czuje się Pan 
związany z r~onem przemyskim? 

- Związany, to mało powiedziane. Ja się tutaj wychowałem. Urodziłem 
się we Lwowie, ale po pewnym czasie moja rodzina przeniosła się do 
Przemyśla. Mieszkaliśmy na Zasaniu. Salezjanie to moja parafia. Z Przemy­
skiego pochodzą moi rodzice, matka z Cieszanowa, ojciec z Oleszyc. Mogę 
jeszcze dodać, że wielkim sentymentem darzy Przemyśl moja żona, tu 
przecież wielokrotnie bywał jej dziadek Józef Piłsudski, organizując 

działalność niepodległościową. Jestem więc silnie związany emocjonalnie 
z tym regionem i dlatego nawet nie rozważałem możliwości kandydowania 
z jakiegoś innego okręgu wyborczego. 

- Przez dwa lata brai Pan udział w pracacb parlamentarnycb. W jakie 
sprawy angażował się Pan najbardziej? 

- Zajmowałem się przede wszystkim sprawami związanymi z polską 
polityką zagraniczną, a z racji piastowania funkcji wiceministra obrony 
narodowej zobowiązany byłem także dużo czasu poświęcać kwestiom 
obronności i bezpieczeństwa naszego kraju. Działałem również w Komisji 
Współpracy Gospodarczej z Zagranicą. To może na pierwszy rzut oka 
wyglądać na mało interesujące, ale tak nie jest. To właśnie w tej komisji 
rozważany był problem nadwyżek produkcji żywności, której od rolnika 
nikt nie chce kupić. Wyjście z tej sytuacji może być tylko jedno - trzeba 
znaleźć rynki zbytu za granicą, np. w ZSRR. Podpisana 4 października br. 
umowa gospodarcza z Ukrainą może mieć duże znaczenie dla rolnictwa 
w regionie przemyskim i krośnieńskim. Istnieją także pewne możliwości 
eksportu polskiej żywności do Europy Zachodniej i krajów rozwijających 
się. Jeśli zaś chodzi o sprawy obronności, to jestem jednym z współautorów 
nowej polskiej doktryny wojennej. Zakłada ona konieczność przesunięcia 
naszych wojsk nad granicę wschodnią, m. in. do Przemyśla, Jarosławia. 
W miejsce rozwiązanych przed kilku laty jednostek tyłowych pojawią się tu 
jednostki liniowe . 

- Wyborcy oczekują, że wybrany przez nich poseł będzie wałczyi o sprawy 
icb regionu. Co może Pan uznać za swój sukces w tym zakresie? 

Zadaniem posła jest przede wszystkim porządkowanie spraw państwa. 
Sejm stanowi prawa i rozstrzyga o ogólnych kierunkach polityki państwa. 
Poprzez taką działalność poseł realizuje również sprawy regionalne. Np. 
ustanowienie sprawiedliwych praw ma znaczenie dla wszystkich obywateli, 
obojętnie w jakim regionie mieszkają. Jednocześnie poprzez znajomość 
spraw regionalnych poseł wpływa na ustawodawstwo ogólnopaństwowe. 
Wyborcy oczekują, aby poseł poza swoimi konstytucyjnymi obowiązkami, 
niejako "na boku", pomagał w rozwiązywaniu spraw lokalnych. Takiemu 
oczekiwaniu starałem się sprostać nie tylko dlatego, że taka była wola 
moich wyborców, ale po prostu dlatego, że pomyślność i rozwój regionu 
przemyskiego, mojego regionu, leży mi bardzo na sercu. Tak np. wiele 
starań i wysiłku poświęciłem ratowaniu przed zamknięciem kopalni siarki 
w Baszni. Udało mi się znależć w USA przemysłowca polskiego po­
chodzenia, który zainwestuje w tę kopalnię 600 mld zł, dając godziwie 
płatną pracę ludziom, a skarbowi państwa i gminie podatki. Udało mi się 
załatwić budynki dla szkoły muzycznej w Przemyślu, dewizy z Anglii na 
zakup pomocy naukowych dla Kolegium Języków Obcych, że nie wspom­
nę o dość skutecznych zabiegach o dotację dla różnych gmin i wsi na 
gazyfikację czy wodociągi. 

- A czego nie udało się Panu dokonać że spraw, którymi chciałby się Pan 
zająć, gdyby pooownie został Pan wybrany posłem? 

. Nie udało mi się doprowadzić do końca reformy w MON. Plan taki 
został opracowany pod moim kierownictwem, zatwierdził go rząd i prezy­
dent RP, ale nadal nie jest on wprowadzony w życie. Nie udało mi się 

doprowadzić do całkowitego wycofania z Polski wojsk sowieckich, choć ich 
część już opuściła nasz kraj. 

- Region przemyski jest obszarem przygranicznym. Czy jest to - Pana 
zdaniem - zaleta czy wada tego terenu? 

.. Do tej pory nie było z tego wielkich korzyści. Dla wielu ludzi, także 
przedsiębiorców, Przemyśl leżał "na końcu świata". Teraz Przemyśl to 
brama nie tylko na Ukrainę, ale do wszystkich krajów Europy 
południowo-wschodniej, a nawet do Turcji, czyli do Azj~Mniejszej. Region 
może się więc stać bazą wypadową na nowy wielki rynek. Już obecnie 
zwracają się do mnie rozmaici przedsiębiorcy z propozycjami tworzenia 
przy granicy składów celnych i magazynów na potrzeby przyszłego handlu 
ze Wschodem. Otwarcie granicy ożywi także turystykę, a każdy kto będzie 
jechał np. do Lwowa, zatrzyma się i ... zostawi trochę pieniędzy. 

- O co chciałby Pan zabiegać w przyszłym parlamencie? 
. Chcę dalej walczyć o najważniejsze dla Polski sprawy: odpowiednie 

miejsce w Europie, bezpieczeństwo, dostęp do rynków zbytu, dalszą 
prżebudowę systemu prawnego i podatkowego, która umożliwi rozwój 
przemysłu i rolnictwa. Będę walczył o nową konstytucję, która uczyni 
z Polski kraj wolnych ludzi, kraj demokratyczny i kraj rządów prawa. 
W regionie zaś chciałbym się bliżej zapoznać z systemem oświatowym i jego 
bolączkami. Bowiem bez dobrze przygotowanych, wykształconych fa­
chowców różnych specjalności - przebudowa polskiego życia gospodar­
czego i społecznego nie ma szans realizacji. 

- Muszę przymać, że w wyoiku naszej rozmowy ostatecznie przekonał 
mnie Pan i na pewno oddam swój glos na listę Unii Demokratycznej - nr 54. 
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Kandydaci 
na 

senatorów 
z 

Przemyskiego 
l. Barano ... ska-Bilska ADDa -- lat 61, 

lekarz, zam. w Dynowie, zgłoszona 

przez Komitet Wyborczy "Unia De.­
mokratyczna", popierana przez UD 

l. Czubocha Augustyn -lat 38, rolnik, 

zam. w Tuczempach (gm . Jarosław), 
zgłoszony przez Krajowy Komitet 

Wyborczy Ruchu Ludowego "Poro­
zumienie Ludowe" 

3. Dybclałewlcz Alicja - łal 43, praw­

nik, żarn. w Przemyślu, zgłoszona 

przez Ogólnopolski Komitet KOD­

fe4eracji Polski Nicpodległej, popie­

rana poprzez KPN 

4. Jenki Pa ... eł - łat 37, inżynier 

mechanik, zam. w Przemyślu, zgło­

szony przez Komitet Wyborczy "U­
nia Demokratyczna", popierany 

przez UD 
5. Kalam.n Roman - lal40, prawnik, 

zam. w Studzianie (gm. Przeworsk), 
zgłoszony przez Komitet Wyborczy 

przy Wojewódzkim Zrzeszeniu "Lu­
dowe Zespoły Sportowe" 

6. Kostka Stanisła ... - lat 66, nauczy­

ciel, emeryt, zam. w Jarosławiu, zgło­

szony przez Ogólnopolski Komitet 
Wyborczy Konfederacji Polski Nie 

podległej, popierany przez KPN 

7. Ko .... 1 Jan - -lat 45, inżynier mecha­

nik, zam. w Lubaczowie, zgłoszony 

przez Komitet Wyborczy Porozu­

mienie Obywatelskie Centrum 
8. Makowleck.i Ed ... ard _. __ . lat 45, 

inżynier budownictwa lądowego, 

zam. w Jarosławiu, zgłoszony przez 

Komitet Wyborczy "Wyborczej Ak­
cji Katolickiej- Viritim" 

9. Musial Jan - lat 43, filolog, zam. 

w Przemyślu, zgłoszony przez Komi­

tet Wyborczy Porozumienie Obywa" 
telskie Centrum 

10. P1erzyckl Miebal . lat 41, in7.ynier 

geodeta, zam. w Jaroslawiu, zgłoszo­

ny przez Krajowy Komitet Wybor­

czy Ruchu Ludowego ,'porozumie 

nie Ludowe" 
II . Prokopowicz Antoni . . lat 43, his-­

toryk, zam. w Przemyślu, zgłoszony 

przez Krajowy Komitet Wyborczy 
Polskie Stronnictwo Ludowe Sojusz 

Programowy, popierany przez Pol­
skie Stronnictwo Ludowe Sojusz 

Programowy 
11. Sze ... czyk Zdzisia ... - lat 64, ekono­

mista, emeryt, zaDl. w Jarosławiu, 

zgłoszony przez Krajowy Komitet 

Wyborczy Stronnictwa Demokraty­

cznego, popierany przez SD 

13. Wołoszyn Roman - lat 55, rolnik, 
zam. w 2:uklinie (gm. Kaóczuga), 

zgłoszony przez Krajowy Komitet 
Wyborczy Polskie Stronnictwo Lu­

dowe Sojusz Programowy, popiera­

ny przez Polskie Stronnictwo Ludo­

we Sojusz Programowy 

14. Wrńbeł Staniała ... - lat 36, specjalista 

ds. przeciwpożarowych, zam. w Ja­

rosławiu, zgłoszony przez Krajowy 

Komitet Wyborczy Sojusz Lewicy 

Demokratycznej . 

Kandydaci na posłów 
w Okręgu Wyborczym nr 30 (Krośnieńskie i Przemyskie) 

LISTA Nr 2, 
Polskie Stronnictwo Ludowe 

Sojusz Programowy 
l. MIerzwa Zbignle ... , lat 36, inżynier 

rolnik, zam. w Bialobokach (gm. 
Gać), popierany przez PSL 

l. Wrona Wlad~a ... , lat 51, rolnik, zam. 
w Brzegach Dolnych (gm. Ustrzyki 
Dolne), popierany przez PSL 

3. Fal Stani9ł .... , lat 37, inżynier mecha­
nik, zam. w Zagórzu, popierany przez 
PSL 

4. Sieczka Stanisła ... , lat 35, inżynier 
rolnik, zam. w Tywonii (gm. 
Pawłosiów), popierany przez PSL 

5. Karaś Roman, lat 38, prawnik, zam. 
w Grabownicy Starzeóskiej (gm. 
Brzozów), popierany przez PSL 

6. WośAdam, lat36,technik budowlany, 
zam. w Wylewie (gm. Sieniawa), po­
pierany przez PSL 

7. Golea nona, lat 58, nauczycielki\, zam. 
w Ustrobnej (gm. Wojaszówka). po­
pierana przez PSL 

8. Gubernat W..,ła ... , lat 51, technik 
rolnik, zam. w Siepietnicy (gm. 
Skołyszyn), popierany przez PSL 

9. MiehaUk Józef, lat 37, inżynier rolnik, 
zam. w Oleszycach, popierany przez 
PSL 

LISTA NR 3. 
"Solidarność Pracy" 

I. Jędrzejo ... ski Bronl!ila ... , lat42, stoma­
tolog, zam. w Korczynie 

2. Lelek Jerzy, lat 38, inżynier, zam. 
w Przemyślu 

3. Cbabaj Teresa, lat 39, technik plastyk, 
zam. w Krośnie 

4. GaIowicz Andrzej, lat 33. nauczyciel, 
zam. w Krośnie 

LISTA NR 7. 
"Chrześcijańska Demokracja" 
l. Opackl Eugeniusz, lat 54. prawnik, 

zam. w 2:urawicy 
l. Koty\ak Te.-esa, lat 5 I, technik ekono­

mista, zam. w Jarosławiu 
3. Stacbo ... ski wIosł .... , lat 35, historyk 

archiwista, zam. w Lublinie 
4. Rysz Staoisła ... , lat 60, inżynier me­

talurg, zam. w Krośnie 
5_ T ... aróg Kazimie.-z, lat 39, nauczyciel, 

zam. w Iwoniczu 
6. Turek Tadeusz, lat 57. dr inżynier 

mechanik, zarn. we Wróbliku Szla­
checlóm (gm. Rymanów) 

7. Marszałek Wiesia ... , lal 52, mgr 
inżynier rolnik, zam. w Jarosławiu 

8. Kalinowski Józef, lat 48, nauczyciel, 
zam. w Przemyślu 

9. Juszczak Jan, lat 31, prac. umysłowy, 
zaDl. w Moderówce (gm. Jedlicze) 

LISTA NR 8. 
"Stronnictwo Demokratyczne 

- poWstaJO 1937 rok" 
l. Cbnano ... ski Jan, lat 36, prawnik, 

zam. w Białobokach (gm. Gać) 
2. Gniewek Jerzy. lat 47. lekarz, zam. 

w Jaroslawiu 
3. Malec Adam, lat 43, inżynier mecha­

nik, zam. w Przemyślu 
4. PetTyk Wojciech, lat 39, inżynier bud. 

wodnego, zam. w Bykowcach (gm. 
Sanok) 

5. Przybyszowsk.a-Coll'ltantioe Elżbieta, 
lat 45, lekarz, zam. w Jaśle 

6. S.dynlea E"Ilcnlusz. lat 57, tecbnik 
rolni k, zaDl. w Ustrzykach Dolnych 

7. Szczeciliski Tad_z, lat 39, rze­
mieślnik, zam. w Zagórzu 

8. Trzemialski J.n, lat 46. nauczyciel, 
zam. w Krośnie 

9. Zagu1ak Danuta, lat 46, nauczycielka, 
zaDl. w Przemyślu 

LISTA NR 12_ 
"Porozumienie Obywatelskie 

Centrum" 
l. Drozdek Michal, la t 34, sacj o = 

log, zam. w Warszawie 
2. Górczyk Tadell'lZ, lat 3D, i nży­

nier górnictwa, lam . w Jaśle 
3. Paluch Staniał ..... lat 49, przedsiębio­

rca prywatny, zam. w Przemyślu 
4. Hajous Staniała.... lat 56, inżyuier 

geodezji i kartografii, zam, w Ja­
rosławiu 

5. Koroaslewlc:z Kazimierz, lal 38, rolnik, 
zaDl. w Sanoku 

6. M.tosik Jan, lat 36, lekarz, zam 
w Ustrzykach Dolnych 

7. Leuar Tomasz, lat 38, inżynier elekt­
ryk, zam. w Przeworslru 

8. Basta Marek, lat 35, lekarz wet., zam. 
w Przemyślu 

9. Durda Wiesia ... , lat 3D, prawnik, zarn. 
w Krośnie 

LISTA NR 13. 
Komitet Wyborczy 

Porozumienie Ludowe 
l. Łopucb ADDa, lat 29, radca prawny, 

zam. w Majdanie Sieniawskim (gm. 
Adamówka) 

l. Wójcik Tadell'lZ, lat 48, rolnik, zam. 
w Trześniowie (gm. Haczów) 

3. Karuś Jan, lat 50. rolnik, zam. w Tapi­
nie (gm. Rokietnica) 

4. Ciejk. Kryrtian, lat 29, inżynier elekt­
ryk, zam. w Lazach Dębowieckich 
(gm. Dębowiec) 

5. Koba Roman, lat 43, mechanik, zam. 
w Duókowiczkach (gm. Orły) 

6. Więcb Stan.i9l .... , lat 45, inżynier rol­
nik, zam. w Orzechówoe (gm. Jasieni­
ca Rosielna) 

7. ŚliwiDski J.rosła ... , lal 52, technik 
rolnik, zam. w Mirocinie (gm. Prze­
worsk) 

8. Lysyg.nicz Francl!lZek. lat 54. technik 
rolnik, zam . w Polanie (gm . Czarna) 

9. Hułewicz Bole!il .... , lat 54, nauczyciel 
rolnik, zam. w Tyrawie Wołoskiej 

LISTA NR 17. 
"Wyborcza Akcja Katolicka" 

l. Zeman Roman, lat 64, stomatolog, 
zam. w Jaroslawiu, popierany przez 
Zjednoczeni e Chrześcij aósko-N aro­
dowe 

2. Hejoold Jerzy, lat 36, socjolog, zam. 
w Sanoku, popierany przez Zjedno­
czenie Chrześcijańsko-Narodowe 

3. Za.ke Stanisła .... lat 42, adwokat, zam. 
w Jaśle. popierany przez Chrześci­
jaóski Ruch Obywatelski 

4. Banaś Rudolf, lat 40, mgr int. rolnik, 
. zam. w Zarzeczu, popierany przez 

Zjednoczenie Chrześcijańsko-Naro­
dowe 

5. Billński Mieczysł .... , lat 62, ekonomi~ 
ta, lam.W Jarosławiu, popierany 
przez Zjednoczenie Chrześcijaó­
sko-Narodowe 

6. K.czmarski Krzysztof, lat 26, nauczy-
ciel, zam. w Sanoku . popierany 
przez Zjednoczenie Chrześcijań-
sko-Narodowe 

7. Koczw.ra Stani!ila.... lat 52, mgr 
inżynier chemik, zam. w Nawsiu 
Kolaczyckim (gJ:n. Kolaczyce), popie­
rany przez Chrześcijaósló Ruch Oby­
watelski 

8. Z.jllc Elżbieta, lat 37, lekarz, zam. 
w Przemyślu, popierana przez Zjed­
noczenie Chrześcijaósko- Narodowe 

9. Ceglarski Stani!lła ... , lat 42, stomato­
log, zam. w Bliwem (gm. Jasienica 
Rosieina), popierany przez Chrześci­
jański Ruch Obywatelski 

LISTA NR 20. 
"Mniejszość Niemiecka" 

l. Stefanowska Lidia, lat 26, pracownik 
naukowy, zam. w Bielance (woj. no­
wosądeckie) 

l. [)zj.dosz Eugeniusz, lat 46, inżynier 
mechanik, zam. w Pielgrzymce (gm. 
Osiek Jasielski) 

3. Osucb Wlady.a ... , lat 32, zam. w Zyn­
dranowej (gm. Dukla) 

4. Kll!iZWara MicbaJ, lat 60, rolnik-rze­
mieślnik, lam. w Krempnej. 

LISTA NR 25. 
"Rodzina i Ko·bieta" 

l. Grzęda Krystyna, lat 51: nauczycielka, 
zarn. w Jarosławiu 

l. L .... era Maria, lat47, administratywi­
stka, zam. w Przemyślu 

3. Śli .... Stani!lł.wa, lat 5'1, ekonomistka, 
zam . w Przemyślu 

4. Ostrowska Stanisi ..... , lat 61 . lekarz, 
zarn. w Przemyślu 

LISTA NR 30. 
NSZZ "Solidarność" 

l. Baran Stani.9l .... , lat 44, maszynista 
PKP, zam. w Przemyślu 

l. M.jcbro ... icz Tadeusz, lat 34, kierow­
ca, zam. w Rogach (gm. Miejsce Pias­
towe) 

3. Kosior Tadeusz, lat 42, prawnik, zam. 
w Sanoku 

4. Cb ... asta ZdzisIa .... lat 37, dziewiarz, 
zam. w Jarosławiu 

5. GalaD! Mlray!ła ... , lat 53, inżynier 
mechanik, zam. w Sanoku 

6. Kantor Adam. lat 60, księgowy, zam. 
w Horyócu Zdroju 

7. Kozik Henryk, lat 43, technik elektryk, 
zam. w Brzozowie 

LISTA NR 32. 
Kongres 

Liberalno-Demokratyczny 
l. Gelleta Ka7hnia-z, lat 36, pedagog, 

zam. w Krośnie 
l. Chruszcz Edward, łat 48, lekarz, zam. 

w Jaśle 

3. Ikllayk Malgorzata, lat 29, dzien­
nikarka, ZaDl. w 2:arnowcu (gm. Jed 
licze) 

4. D1!bro ... ska Anoa, lat 3D, inżynier bu­
downictwa, zam. w Krośnie 

5. Gromala Antoni, lat 30, nauczyciel, 
zam. w Nozdrzcu 

LISTA NR 33. 
Konfederacja Pracodawców 

- Forum Biznesu 
l. Gałuszka W.d .... , lat 40, rolnik ogro­

dnik, lam. w Pelkiniach (gm. Ja­
rosław) 

l. Lis Ludwik, lat 43, technik mechanik, 
, zam. w erzemyślu 
3. Poleć Jan, lat 42. geodeta, zam. w Ko 

niaczowie (gm. Jaroslaw) 
4. Słota Henryk, lat 39, technik drogowy, 

zam. w Jarosławiu 
5. Szoslak J.n, lat 43, technik mechanik, 

zam. w Sanoku 
6. Urban Andrzej. lat 52, ekonomista 

-ogrodnik. zam. w Bolestraszycach 
7. Wilk Jan, lat 46 , mgr inżynier elektryk , 

zam . w Sanoku 
8. Wyskicl Zbigniew, lat 44, mgr inżynier 

geodeta, zam. w Krośnie 

LISTA NR 36. 
"Ruch 

Chrześcijańsko-Spoleczny 
Przymierze" 

l. Cbod.kowska J.d ... iga, lat 63, nauczy­
cielka, zam. w Krośnie 

l. luglot Stanl!ilaw, lat 56, instruktor 
kultury, zam . w Krośnie 

3. Ozimin. Malgonala, lat 23 , higienist­
. ka szkolna, zam. w Świerzowej Pol­

skiej (gm. Chorkówka) 

LISTA NR 41. 
"KPN" 

l. Mazurkiewicz Andrzej Tadeusz, lal 29, 
prawnik, zaDl. w Jarosławiu 

l. Petka P.weł. lat 29, prawnik, zam. 
w Sanoku 

3. Buksiński Czesław Henryk, lat 47, 
żołnierz zawodowy, zaDl. w Prze­
myślu 

4. P1otro ... ski Marek, lat 31, zootechnik, 
zarn . w Trześniowie ( gm. Haczów) 

5. Gajerski Stanisla ... Franciszek, lat 59, 
nauczyciel, zam. w Cieszanowie 

6. Zapalowski Andrzej Tomasz, lat 25, 
nauczyciel, zam . w Przemyślu 

7. Cader Mir09ław, lat 29, nauczyciel, 
zam. w Starej Wsi (woj. krośnieóskie) 

8. D..,boo ... icz J aDUsz, lal 21, technik 
budowlany, zam . w Babicach ( gm. 
Krzywcza) 

9. ĆWIkł. P .... eł, lat25, elektromechanik, 
zam. w Przeworsku 

LISTA NR 42. 
Unia Polityki Realnej 

l. K.czor Maria, lat 55, lekarz, zam. 
w Jarosławiu 

2. Ulbrych Jerzy, lat 46, prawnik, zam. 
w Brzozowie 

3. Knakowska Alicja, lat 35, przed 
siębiorca prywatoy, zam. w Jarosła­
wiu 

4. Bnęczek Józef, lat 36, konstruktor 
lotniczy, zam. w Krośnie 

5. Witkiewicz Jan Maria, lat 26, lekarz, 
zam. w Przemyślu 

6. Bar.ński Jaromu. lat 27, dziennikarz, 
zam. w Przemyślu 

7. Szpyt Janusz, lat 31, artysta plastyk, 
zam. w Lubaczowie 

8. Siuta Jerzy, lat 39, przedsi~biorca 
prywatny. zarn . w Domaradzu 

~. Dylu Adam, lat 44, policjant, zam. 
w Dobieszynie (gm. Jeducze) 

LISTA NR 43. 
"Koalicja Partii Zielonych 

i Ekologicznej" 
l. Wójcik Krzysztof, lat 42, stomatolog, 

zam. w Przeworsku 
l. Woźniak Henryk, lat 43, prawnik, 

zam. w Przemyślu 
3. Macbw-. Leoo, lat 42, leśnik, zam. 

w Króliku Polskim (gm. Rymanów) 

LISTA NR 46. 
Partia WoJności 

I. Gierczak KAZimierz, lat 52, technik 
mechanik, zam . w Sanoku 

l. M.jka Robert. lat 29, elektromecha­
nik, zam. w PrzemyŚlu 

3. Radzlk HaIlna. lat 43, technik ekono­
mista, zaDl. w Sanoku 

4. Tejchman DarilllZ, lat 26, technik 
górnik, Z8m. w Krośnie 

5. Niziołek StaoIsla ... , lat 39, tioczarz, 
zam. w Sanoku 

LISTA NR 49. 
Blok Ludowo-Chrześcijański 
l. Bortolk Zbignie ... Pa ... eł, lat 59, tech­

nik rolnik. zam. w Stubnie 
l. Wroóski TadelllZ, lat 59, technik me­

chanik, zam. w Jaroslawiu 
3. Marecki MieczyMaw, lat 60, inżynier 

rolnik. zam. w Wietlinie llł (gm. 
Laszki) 

LISTA NR 53. 
"Zdrowa Polska" 

- Sojusz Ekologiczny 
l. Rzeszutek ROMI, lat 24, metrolog, 

zarn. w Warszawie 
l. Wasiak Wojciech, lat 45, nauczyciel, 

zam. w Ursusie 
3. Bretszoajder Zbignie ... , lat 39, ekono­

mista, zam. w Warszawie 
4. Grubek Jerzy, lat 51, ślusarz, zam. 

w Sulejówku . 
5. Tomczak Jerzy, lat 28, elektryk, mm. 

w Warszawie 
6. ZIółkowsk. Mooika, la t 28, ekonomis­

tka , zam. w Warszawie 
7. MarclDczyk Krzysztof, lat 34, inżynier, 

zam. w ElIru 
8. Rudolckl Zbignle ... , lat 49, ekonomista, 

ZaDl. w Warszawie 
9. Ambroziak M.rek, lat 31, mechani k, 

zam. w Warszawie 

LISTA NR 54. 
"Unia Demokratyczna" 

l. Onyszkiewicz Janusz, lat 54, matema­
tyk, zam . w Warszawie 

l. Osi.tyński Jerzy, lat 50, ekoDomista, 
zam. w Warszawie 

3. Hclióski K.rol, lat 48, adwokat, zam. 
w Krośnie 

4. No ... owlei'ki Andrzej, lat 39, prawnik, 
zam . w Jarosławiu 

5. Rusin Stani9ław, lat 58, inżynier rolnik. 
zam . w Dwerruczlru (gm. Lutowiska) 

6. Bora KazlmJen, lat 35, prawnik, zam. 
w Pr zewo rsku 

7. K.Utyń9kl Bogdan, lat 33, robotnik, 
zam. w Jaśle 

8. Bek Wiesia ... , lat 38, polonista, zam. 
w Lubaczowie 

9. Rucblewlcz Adam, lat 48, tecbnik me­
chanik , zam . w Sanoku 

LISTA NR 55. 
Wyborczy BJok Mniejszości 

(WBM) 

I. Lubiniecki Roman, lat 49, prawnik, 
zarn. w Krakowie 

l. Huk Marla, lat 47, sprzedawca, zam. 
w Komaóczy 

3. Mlełolk Jarosł .... , lat 49, technik, zam. 
w Mokrym (gm. Zagórz) 

LISTA NR 60. 
"Sojusz Lewicy 

Demokratycznej" 
l. Bajor Bronl!ila ... a, lat 52, rolnik, zam. 

w Piganach (gm. Sieniawa), popie­
rana przez SdRP 

l. Biega J.n, lat 40, ekonomista-rencista, 
zam . w Sanoku, popierany przez 
SdRP 

3. GllSior Stanisław, lat 51, geolog, zam. 
w Jaśle, popierany przez NSZZ 
Górników Naftowców 

4 .. Jucha Stanl.a", lat 42, specjalista ds. 
marketingu, zaDl w Krośnie, popiera­
ny przez SdRP 

5. Macb Stan.i9law, lat 35, kolejarz, zam. 
w Przemyślu, popierany przez OPZZ 

6. Macho ... sk.i E"Ileuiusz, lat 56, pracow­
nik naukowy, zam. w Jaśle, popierany 
przez Koła Lewicy Demokratycznej 

7. Minki Krystian, lat 39, prawnik, 
administratywista, zam. w Przemyślu, 
popierany przez SdRP 

8. Pelc Henryk, lat 56, iDżynier cbemik, 
zam. w Przeworsku, popieril"Y przez 
OPZZ 

9. Pisal"llki Franciszek, lat 51, prawnik. 
zam. w Krośnie, popierany przez 
Kola Lewicy Demokratycznej 

LISTA NR 62. 
"PPE - Zieloni" 

l. Czarnecki Mariusz, lat 27, nauczyciel, 
zam . w Przemyślu 

2. Ogooowski TolDIISZ Jan, lat 25, 
student, zam.w Przemyślu 

3. SoboleMkl ZdzisI .... , lat 38, elektro­
monter, zaDl . w Przemyślu 

LISTA NR 66. 
"Kombatant" 

I. Bw-ak Marian, lat 62, lekarz, zam. 
w Przemyślu 

l. Cbabaslewtcz Zbignle ... , lat 69, ekono­
mista, zam. w Przemyślu 

3. Kozickl Ja-zy, lat 70, lekarz, zam. 
w Huwnikach (gm. Fredropol) 

Listy nr 41, 49 i 62 zostały zblokowane i uczestniczą W podziale przypadających im mandatów 
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I Wiadomości sportowe 
Dlaczego Banaś wrócił do Przemyśla? 

Nie chciałem 
, ł " "grzac awy ... 

W dzienniku ,,AZ" z 30 września br., na pytanie: "Dlaczego transfer Banasia 
nie doszedł do skutku?", trener l-ligowego zespołu koszykarzy Stali Stalowa Wola 
Jerzy Sz am b e I a n powiedział: "BaMŚ zachował się naprawdę fair. Przyszedl do 
mnie i olwarcie powiedział, że nie czuje się na siłach, by grać w pierwszej lidze. 
Szkoda, bo to ambitny, lubiący walkę zawodnik. Rzeczywiście, po wielu latach gry 
w /l lidze, nabiera się nawyków, których już się nie da wye/imino.wać. Banru więc 
wrócił do Przemyśla". Tyle opiekun hutniczych' basketbolistów. 

Przypomnijmy, że wiosną br. przemyska Polonia nalożyła na Wojciecha 
Banasia - członka sekcji koszykówki - półroczną dyskwalifikację za niespor­
towy tryb życia i niewywiązywanie się z obowiązków zawodnika. Kara ta 
wywołała szereg komentarzy, gdyż Banaś był do tej pory nie tylko czołowym 
koszykarzem Polonii, ale także wyróżniającym się rozgrywającym w całych 
drugoligowych mistrzostwach. Chcąc wykorzystać sprzyjającą okazję, "pod­
chody", mające na celu pozyskanie go do pierwszoligowego zespołu, rozpoczęła 
wówczas Stal Stalowa Wola. Początkowo z jej strony padła propozycja zakupu 
Banasia, na co jednak nie przystała Polonia. Efektem następnych rozmów było 
dogadanie się o jego wypożyczenie, oczywiście za odpowiednią sumę, na jeden 
sezon. 

Dlaczego więc Banaś nie wytrzymał w Stalowej Woli? 
W SIali, mającej kilku rutynowanych zawodników, są już pewne uklady, co 

jest niezwyklym utrudnieniem dla przybyszów - mówi W. Banaś, wychowanek 
wadowickiej Skawy. - Tak przynajmniej było w moim przypadku. Widziałem, że 
w tej drużynie czeka mnie przesiadywanie na ławce rezerwowych, aja lubię walkę na 
boisku. "Grzanie lawy" nie sprawia mi satysfakcji. Poza tym do Przemyśla ciągnęly 
mnie sprawy rodzinne. 

Co dalej? 
W. Banaś nie został formalnie zgłoszony do rozgrywek w III-ligowej Polonii, 

chociaż można to jeszcze uczynić w trakcie ich trwania. Wcześniej jednak 
zainteresowane kluby - tj. Polonia i Stal - muszą uregulować między sobą 
zobowiązania finansowe. Kibice "niedżwiadków" są przekonani, że kierownict­
wo Polonii nie pozwoli na bezczynność Banasia, którego gra potrafiła być okrasą 
niejednego mistrzowskiego spotkania. 

W.B. 

P. Marek startował w Hiszpanii 

W gronie 
olimpijczyków-inwalidów 

Tenisista stołowy Piotr Marek jest dzistką świata w rzucie oszczepem 
czwartym przedstawicielem Zrzeszenia w~ród niewidomych. Jadwiga Kozuba, 
Sportowego "Start" w Przemyślu, któ- poruszająca się na wózku inwalidzkim, 
ry znalazł się na bardzo poważnej im- startowała na Igrzyskach Paraple­
prezie międzynarodowej rozgrywanej gików w Londynie, gdzie rywalizowała 

z udziałem inwalidów. Były nią mist­

rzostwa Europy, przeprowadzone 
w pierwszych dniach pażdziemika br. 

w hiszpańskiej miejscowości Tarrago­

na, położonej niedaleko Barcelony 
- gospodarza przyszłorocznych Ig­

rzysk Olimpijskich. 
Przypomnijmy, że do tej pory prze­

myski "Start" na zawodach o europejs­

kiej i światowej randze reprezentowały 
wyłącznie kobiety. Dorota Blok 

- uczestniczka mistrzostw świata i Ig­
rzysk Olimpijskich w Arnhem (Holan­

dia)· była m.in. mistrzynią i rekor-

w rzucie dyskiem i oszczepem oraz 
w pchnięciu kulą, a Renata Chrust ma 
za sobą udział w olimpiadzie zimowej 
(odbyła się w Innsbrucku) - tam rywa­
lizowała w biegach narciarskich. 

Wspomniany na wstępie P. Marek 
-- jeden z członków trzyosobowej eki­
py Polski startował w Hiszpanii 
w grupie trzeciej (amputacja ręki). 

Oprócz udziału w grze indywidualnej, 
uczestniczył także w deblu, wspólnie 
z Markiem Bril\em z Bytomia. Wkrótce 
poinformujemy o uzyskanych tam 
przez niego wynikach. 

(W.) 

tywanego w najbardziej inten­
sywnej części sezonu. Zachęcam 
do przyjrzenia się wędziskom, 

kołowrotkom, żyłce i spławi­

kom, które trzeba odpowied­
nio zakonserwować, naprawić, 
uzupełnić brakujące elementy, 
a jeśli się nie da, to w całości 
wymienić. 

Druga połowa października 
to czas, kiedy większość wędka­
rzy zaprzestaje wypadów nad 
wodę. W coraz dłuższe jesienne 
wieczory radzę zabrać się do 
konserwacji sprzętu wykorzys-

Wędzisko teleskopowe na­
leży dokładnie umyć w ciepłej 
wodzie (każdy segment z osob­
na), osuszyć, uzupełnić ubytki 
lakieru, wymienić uszkodzone 
przelotki. Po stwierdzeniu du­
żych ubytków lakieru radzę wę­
dzisko ponownie pomalować, 
wcześniej delikatnie usuwając 
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W. Szczurek zakończył karierę ... 

Chce zająć się szkoleniem młodzieży 
Być może nie wszyscy sympatycy sportu w naszym 

województwie, a zwłaszcza inłodzi wiekiem, wiedzą, że 

wielokrotny reprezentant Polski w zapasach w stylu 
wolnym Wiesław Szczurek swe pierwsze kroki na zapaś­
niczej macie stawiał w barwach Żurawianki, pod okiem 

trenera Tadeusza Śnieżka. Będąc członkiem tego klubu, 
wywalczył dwukrotnie złoty medal na Ogólnopolskiej 
Spartakiadzie Młodzieży, zdobywając ,ponadto na tej 
imprezie cenne, trzecie miejsce. Występując już, od 1981 
r., w składzie I-ligowej Stali Rzeszów W. Szczurek ma 
na swoim koncie m.in. trzy złote medale w indywidual­
nych mistrzostwach kraju seniorów, kilka srebrnych 

i brązowych "krążków", tytuły drużynowego mistrza 
Polski. Był też dwukrotnie na mistrzostwach Europy 
i świata. W 1990 roku, w wieku zaledwie 26 lat, zakończył 
czynną karierę sportową, chociaż mógł jeszcze z powo­

dzeniem występować na krajowych i cagranicznych ma­
tach. 

UDANY RAJD 
180 piechurów z Rzeszowa, Dębowa, Tarnowa i Prze­

myśla uczestniczyło 5-6 października br. w VJI 
Ogólnopolskim Rajdzie "Twierdza Pr.7.emyśl" zorganizo­
wanym przez Zarząd Oddziału PTTK im. dr. M. 

A. W Stubnie radość ... 
Rewelacyjnie, zważywszy iż są beniaminkiem, grają 

w rundzie jesiennej piłkarze LZS Stubno w lidze okręgo­

wej, sprawiając ogromną radość działaczom i sympaty-

Powróciwszy do rodzinnego Przemyśla Wiesław Szczu­

rek, pochodzący z bardzo usportowionej rodziny (przy­

pomnijmy: jego bracia-bliżniacy, Maciej i Wojciech, byli 

wielokrotnymi mistrzami kraju w biegach średnich i dłu­

gich w kategorii młodzików i juniorów, zapasy uprawial 

brat Bartosz, a biegi siostry Magdalena i Marta), 

postanowił zająć się szkoleniem młodzieży, tym bardziej, 

że oprócz wieloletniego doświadczenia posiada też upra­

wnienia instruktora. Wspólnie z bratem Bartoszem, przy 

znacznym poparciu swego ojca, będącego wielkim miłoś­

nikiem sportu, Wiesiek chce zorganizować sektję mło­

dych "wolniaków", zapewniając opłatę za halę i sprzęt 

sportowy. W tej sprawie spróbuje nawiązać bliższy kon­

takt z MKS Polonia lub innym przemyskim klubem oraz 

ze szkołami. Wierzymy, że w realizacji swej idei znajdzie 

licznych sojuszników. Życzymy powodzenia! 

(lWb.) 

Orłowicza przy współudziale UW i UM w Przemyślu. 
F ortyftkacje twterdzy położone są w atrakcyjnym 

turystycznie terenie. Największym powodzeniem, 
spośród czterech proponowanych przez organizatorów, 
Cleszyła się trasa Rożubo .... 'ce - - Fort III "Łuczyce" 
-- Jaksmanice - Fort I "Salis Soglio" - Siedliska 

. Fort XV "Borek". 
(FUD) 

kom klubu obchodzącego w br. swoje 40-lecie. Wzmoc­

nieni trzema rutyniarzami z Czuwaju (A. Oczoś, L. Sabor 

i I. Wożniak) są grożni dla najlepszych i wszystko 

wskazuje na to, że na mecie jesieni zameldują się w"czu­

bie" tabeli. Serdecznie im tego życząc, zamieszczamy 

zdjęcie zespołu. 

Stoją na nim od lewej: Michał Jamroży, Ryszard Zielenkiewicz, Jerzy Świątek, Bogdan Sierżęga, Marek Kolczak, Marek 

Hajduk, Antoni Figiela (kierownik drużyny), Andrzej Oczoś (grający trener), Czesław Kolczak (sekrelarz kłubu) 

i Stanisław WirkIjowski (wiceprezes klubu). Siedzą od lewej: Kazimierz Figiela, Zbigniew Styś, Ireneusz Woźniak, 

Leszek Sabor, Zbigniew Mikus, Marian Kazieczko, Krzysztof Lach, Adam KOI oraz Czesław Banat (członek zarządu). 

startą warstwę szkłem, ostrym 
nożem i drobnoziarnistym pa­
pierem sCIernym. Wędziska 

z tworzyw sztucznych najlepiej 
pokryć dwu-, trzykrotną war­
stwą lakieru chlorokauczuko· 
wego. 
Kołowrotek trzeba rozebrać. 

starannie przemyć w b~nzynie 
lub w nafci~. Uszkodzone części 
kołowrotka (np. sprężyny, pa­
łąk, tryby, rolkę) najlepiej wy­
mienić. Oliwą zegannistrzow-
ską zabezpieczyć wszystkie 
części smarowane. 

Żyłkę, która nada się w przy­
szłym sezonie, po uprzednim 
oczyszczeniu z osadu, przewija-

my w l uźne zwoje i przechowu­
jemy w woreczku foliowym 
w miejscu zaciemnionym. Usz­
kodzone części żyłki radzę 

usunąć. Z osadu oczyszczamy 
żyłkę, przesuwając ją kilka razy 
przez tampon z waty. Gdy na 
całej długości żyłki dostrzeżemy 

zbyt-viele załamań, strzępów 
i innych uszkodzeń, należy 

żyłkę wymienić na nową. 
Spławikom trzeba przyw­

rócić ich pierwotny wygląd (ko­
lor, kształt) i wyporność. 

Wędziska przechowujemy 
w pozycji pionowej, w pokrow­
cach lub tubach. Kołowrotki 

w pudełkach lub woreczkach ze 

POGRAl'l"ICZE 

Fot. MAREK KOPEK 

skaju, haczyki w niewielkich 
ilościach nie będą rdzewiały 
w pudełeczkach ze sztucznego 
tworzywa lub w woskowanych 
woreczkach. 

KALENDARZ BRAŃ NA 
OKRES od 15 do 21 paździer­
nika 1991 r.: 

15, 16 - dobre brania, 
17,18,19 - zanikające brania, 

20, 21 - bardzo dobre bra­
nia. 

FAZA KSIĘŻYCA pier-
wsza kwadra. 

Połamania Idja!!! 

KIEŁBIK 

PS. Spełoiaj'tC prośbę czytelników tej 
rubryki pnedłuż.uny termin nadsyłania 
zgłoszeń na kookml "RYBA SEZONU 
- RYBA SANU" do 15 listopada br. 
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PIŁKA RĘCZNA 
l LIGA 

Anilana Łódź - JKS 30:22 (11.:1Z). 
Bardzo ambitna gra jarosławianek 
osłabionych kontuzjami, które nie mogły 
jednak wygrać z rywalkami wspieranymi 
(zwłaszcza od stanu 14:12 dla JKS) 
przez ... sędziów. Btamld: Siczkowa 7, 
Kowalenko 6, Bury 4, Sykala 2 oraz 
Jarosz, Kędzior i Maluty po I. 

n LIGA 
CZUWAJ - Gwardia Opole 24:18 

(12:8). Najlepszy w tych rozgrywkach 
mecz " kolejarzy", którzy wyraźnie po­
konali lidera i 'wyszli na czoło tabeli . 
Bramki: Sokołow 7, Halicz 6, Goooek 4, 
Sura 3, Aftański 3, Trzcinka l . Przed 
meczem poźegnano, wyjeżdźających na 
kontrakt do Niemiec, Kazimierza 
Wiśniowskiego i Marka Kalinowskiego . 

KOSZYKÓWKA 
KLASA "M" 

POLONIA - Górnik WieUczu 
126:43 (53:21). Punkty; Oleszek 26, Troj ­
nar 25, Machała 20, Makarewicz 15, 
Denik II (obiecujący debiut olbrzyma 
- 208 cm - z Kijowa), Machunik łO, 

Kucab 8, Pękaiski 6 i Gorzelnik 5. 
Juniorzy: JUVENIA - Skawa Wado­

wioe ł04 : 54 . 

Kadec:i: POLONIA - Unia Tarnów 
81:54. 

Nie doszły, niestety, do skutku mecze 
MKS Lubaczów z MKS Rzeszów i Ar­
maturą Kraków w lidze kobiet. Podobno 
jedyna żeńska drużyna w województwie 
została wycofana z rozgrywek w związku 
z podyktowaną względami finansowymi 
prośbą o niedelegowanie na mecze w Lu­
baczowie sędziów z Przemyśla (koszt 130 
000 zł za mecz), a zastąpienie ich pra­
cującymi społecznie miejscowymi arbit­
rami . W taki oto sposób ukarano 
dziewczęta, które organizują nawet dys­
koteki po to, aby uczestniczyć w roz­
grywkach! 

PIŁKA NOŻNA 
m LIGA 

JKS - Garbarnia 0:1. Nareszcie dob­
ry , choć również przegrany przez ja­
rosławian mecz, ale trudno by było ina­
czej, gdy nie wykorzystuje się trzech 
100-prooentowych okazji (dwukrotnie 
Wyczawski oraz Sękiewiez). 

Izolator - CZUW AJ 0:1 (Sakowski). 
Grający z kontry "kołejarze" i rym ra­
zem przechytrzyli rywala, ale zwycięsrwo 
zawdzięczają przede wszystkim fantas­
tycznej grze bramkarza Stanisława Cho­
my . 

Stal n Rz. - MOTOR 3:0, Bartex 
- SPOMASZ 2:1 (Kroitor). Mecz za­
legły : POWN!A - Unia N. Sanyna 
0:2. Po 13 kolejoe prowadzi Dynovia 
- 22 przed Pogonią Leźajsk - 21 
i Spomaszem - 18 pkt. Polonia (15 pk!.) 
jest8, Motor (13 pkt.) - IO, a Budowlani 
zajmują 14 miejsce z dorobkiem 8 pkt. 
Strzelcy: Pinda - 13, Węgrzyn - 8, 
Pawliszak i Buczkowski po 5 oraz E. 
Słysz, Banaś i Romaniuk po 4 . 

Liga juniorów (w nawiasacb młod­
szych): CZUWAJ - Karpaty Krosno 
1:1 (3 :2), Resovia - JKS 4:0 (3 :0 vol . 

KLASA W" 
Roztocze - Ś .. ięto~owa 2:0, Szó .. sko 

- :Łurawianka 0:2, (Klepacki . Dmit­
rzyk), Polonia n - Ce"kó" 1:1 (pracho ­
wski dla P., Lęk - Lukawiec 5:3 (Kud 3, 
Kubaka l, J. Czyż - K. Micbalik 2, A. 
Kolano I; gorąca prośba z Łukawca aby 
OKS nie delegowało na jego mecze ar­
bitrów z Przeworska),Pill9t - Laszki 1.:2 
(Korecki, Lorenc dla P.), Gać - Czarni 
1:1 (Stańko dla G.), Pogoń - Orzeł 0:0, 
Gniewczyna - Stubno 2:2. Prowadzi 
Orzeł - 16 przed Łukawcem - 15, 
Stubnem i Piastem po 14 oraz Pogonią 
i Cewkowem po 13 pkt. 
Strzelcy: Pałczyńsk i - 9. Jędrzejec - 8. 
Stańko i Dmitrzyk po 7, Weselak , Polu­
cba i A. Dobrowolski po 6 oraz M. Stysz, 
Krzyszkowski, K. Sota i Sabor po 5. 

Juniorzy: Laszki - Pogoń 0:6, Orzeł 
- Dynovia 4: I, Sieniawa - Spomasz 
3:5, Piast - Pełkinie 2:1, Oleszyce - Ka­
szyce 3:5. 

KLASA ,,A" 
Czuwaj 11 - Wietlin III 1:2, Kalnik ów 

- Kaszyce 2:1 (gr. 1), Rudołowice 
- JKS 114:3 (gr. Il), Żurawiczki ~ Wie-
rzbna 2:1 . Grzęska - Sieniawa 2:2, 
Rożniatów - Krzeczowice 2:2, Rozbórz 
- Urzejowioe 2:0 (gr. 111), Horyn iec 
- Lisie Jamy 0 :4(gr IV). 

Wyniki z 6 bm.: Święte - Czuwaj II 
0:0, Wyszatyce - Krówniki 1:1, Med yka 
- Skołsz.ów 3:0, Hruszowice ~ Ka l­
ników 2:0, Kaszyce - Wietlin III 3:0 
(gr . I), Czerwona Wola - Zapałów 1:4 , 
Piwoda - Morawsko 1:4, Munina 
....:. Rudołowice 2:3. JKS II ~ Wysoc k 
4:2, Dobkowice - Roźwienica 3:0 
(gr. n), Rozb6rz - Żurawiezki 0:1. 
Urzejowioe - Pełkinie 5:2, G orzyce 

H awłowice 1:0, Gorli czyna 
Rożmiatów 3: I. Krzeszowioe 

- Grzęska 3:2, Sieruawa - Wierzbna 
3:0 (gr. li), Nowe Si oło - Płazów 2:0 . 
Krowiea -. Załuie I :2, Oz; ków 
~ Dacboów 2:2, Basznia - Miękisz 1:4 
Oleszyce _. Horyniec 2:1. Lisie Jam y 
--'" Miodów 1:0 (gr. IV). 

W tabelach prowadzą : Med yka 10 . Tabeła: I . Garbarnia ~ 15 ... , 5. CZU­
WAJ - 12. II. JKS ~ 8 pkt. Strzelcy: 
Sękiewicz 5, Mikulec 4, Sakowski 3. 

KlASA "R" 
POLONIA-POLNA-NaftaJedUcze 

4:0 (pankiewicz, Niemiec, Banaś, Pie­
chota), BUDOWLANI - Stal Laócut 
0:0. OYNOYIA - Lec:bia 2:1 (pinda 2), 

przed Kalnikowem i Świętem po 8 p kt. 
(gr . I); Przedmieście - II przed Ru- ł 
dołowicami, Morawskiem i JKS II - po 
10 pkt. (gr. II); Pelkinie ~ 12 przed 
Sieniawą i Gorliczyną - po 9 pk!. (gr. j 
ITI) ; Miodów - ł2 przed Horyńcem ' 
i Miękiszem - po I J pkt. (gr . IV). l 
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~.u;'m~~~~ło ~~?::edri~': ~!~~~! ,,,,,,,oy I 
rokującym duże nadzieje, wycho- zostanie w Rzymie, co praktycznie 
wanku Polnej Pawle Załodze, oznacza, że przemyślanin uda się 
znajdującym się w kręgu zaintereso- dO"Wiecznego Miasta" . Mamy 
wania selekcjonera narodowej re-
prezentacji juniorów do lat 16. Kil- nadzieję, że nie tyłko po to, aby być 
kanaście dni temu Paweł został po- biernym uczestnikiem tego spotka­
wołany na obóz przygotowawczy nia! 
przed meczem z piŁkarskimi na-

Skandal w Ostrowie 

(hz.) 

Bez wątpienia na takie określenie wany na najbliższe ... . 2 lata , podob­

zasługuje "sportowa postawa" nie jak Knysztor Szymczycba. Jan 
piŁkarzy Łęku Ostrów w ich ligo- Sota, za słowną obrazę sędziego 
wym pojedynku z LZS Stubno, i niesportowe zachowanie, odpocz­

który odbył się 29 września br. nie od piłki przez ł 2 miesięcy; trzeci 

w Ostrowie. OSZCZędŻIny sobie z braci Sot6w - Zbigniew posiedzi 

szczegółowego opisu zajść, które na trybunach przez 5 spotk ań , 

doprowadziły w konsekwencji do a Józer Grabski "lylko" przez 3 me -

. przedwczesnego zakończenia me- cze. Ponadto zarządzono dod a t· 

czu przez arbitra (p. Prącik z Prze- kową weryfikację boiska w O stro­

myśla) . " Dogrywka" nastąpiła już wie, od wyników której z\lleży, czy 

na posiedzeniu Wydziału Gier i Wy- miejscowi kibice będą mogli jeszcze 

chowania OZPN w Przemyślu, oglądać spotkania kJasy wojewó ­

który podjął odpowiednie kroki dzkiej. 

i właściwie potraktował pleniące się Mamy nadzieję, że " lekcja " 

podczas wspomnianego meczu cha- udzielona piŁkarzom Łęku pod ziała 

mstwo na boisku. otrzeźwiająco na potencjal-

Knysztor Sota za czynne znie- nych ich naśladowców, a takich 

ważenie rywala (uderzenie głową niestety, nie brak .,. 

i kopnięcie) został zdyskwaliliko- ZB 
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Zapewnić oświacie ' 
minimum niezbędne 

do przetrwania 
W bieżącym roku szkolnym do 303 

szkół podstawowych w naszym wo­

jewództwieJczęszcza 59850 uczniów, 

o 946 wię .ej niż w roku ubiegłym . 

Przewidywana łiczba absolwentów 

tych szkół wzrośnie, w porównaniu do 

roku ubiegłego, o 7 proc., co spowoduje 

konieczność zwiększenia ilości miejsc 

w szkołach ponadpodstawowych. 

O ł 2,5 proc. wzrośnie liczba absol ­

wentów liceów ogólnok~zta łcących. 

W szk olnictwie zawodowym liczba 

uczniów zwiększy ła się w bieżą cym ro· 

ku szkolnym o 689 osób, a liczba 

absolwentów tych szkół będzie więk sza 

o ponad 13,5 proc. niż w roku minio· 

nym. Nieznacznie wzrosla liczba wy­

chowanków w placówkach opieku· 

ńczo- -wychowawczych . 

A jak się to ma do li czby nauczycieli 

za trudnionych we wszys tkich rodza ­

jach szkół w województwie? Otóż jes t 

ich w bieżącym roku mniej o 75 osób, 

choć w grupie pełn oza trudn ion ych 

przyczynom owych zmian . Środki prze­

znaczone przez MEN w roku bieżącym 

na oświatę były mniejsze o 40 proc. od 

planowanych przez kuratorium. Do 

końca bL zabrakło więc pieniędzy na 

jednomiesięczne wynagrodzenia. 

Wydatki pozapłacowe sięgnęły zale­

dwie 13 proc. budżetu i były najniższe 

na przestrzeni k.ilku ostatnich lat. Nie 

pomogly wystąpienia kuratoryjne do 

ministerstwa .. o zwiększenie środków na 
realizację zadań oświatowych . a szcze- . 
gólnie wynagrodzeń osobowych ". Prze­

ciwnie, ministerstwo (pismem z 4 wrześ­

nia bL) przekazało skorygowane in 

minus wielkości planu wydatków, co 

dla przemyskiej oświaty oznaczało dal­

sze okrojenie budżetu o ponad 13 mld 

zlotych. Szczupie środki lrzeba by lo 

sprawiedliwie rozd zie li ć na wynagro­

dzenia (z u wzgJędnieniem programu 

dostosowawczego) i najpilniejsze wy. 

datki pozapłacowe, jak energia , opał , 

woda itp . Zmalaly tez fun-

Brakuje pieniędzy na wszystko, w tym także na pomoce naukowe f ten szkielet 
pochodzi jeszcze z .. minionej " epoki). 

nastąpił wzro'st o 86 nauczycieli . Prawie 

na nie zmienionym poziomie utrzymuje 

się liczba pracowników admini stracyj­

no- -ekonomicznych. Spadła nato­

miast o 83 osoby liczba pracowników 

obsługi. 

Na stanowiskach dyrektorów szkół 

dokonano aż 78 zmian, przy czym 37 

dyrektorów odeszło na emerytury, 35 

zrezygnowało z pełnienia funk cji (przy­

czyn nie znamy, a szkoda), 3 dyrek ­

torów odwołano i tyluż odeszło z "in­

nych przyczyn". Tyle statystyka . Nie 

ukazuje ona jednak prawdziwego ob· 

Iicza przemyskiej oświaty . 

. Zmiany niezbędne, 

czy wymuszone? 

W oparciu o zarządzenie Ministra 

Edukacji Narodowej d okonano zmian 

w planach nauczania i organizacji pro­

cesu dydaktycznego, zmniejszając 

liczbę godzin ponadwymiarowych pra­

wie o 60 proc. w skali tygodnia i rezyg­

nując z zatrudnienia emerytów. Zmia­

ny te zostały przyjęte przez nauczyciels­

two - mówiąc oględnie · dość: scep­

tycznie. O ich skutkach w sferze mate­

rialnej nauczycieli, będziemy jeszcze 

mówić. W tym miejscu przyjrzyjmy się 

dusze: socjalny i mieszk aniowy. 

Również inwestycje oświatowe 

w Województwie przedstawiają się w tej 

sytuacji skromnie . Około 80 izb lekcyj­

nych, oddanych do użytku do września 

br., nie rozwiązuje problemu. W reali­

zacji są co pra wda 34 zadania inwes­

tycyjne, ale 17 z nich wstrzymano. 

Oświata winna jest bowiem wykonaw· 

com około 8 mld złot ych (stan na 31.08. 

9\ r.) W tej sytuacji KOiW podjęło 

rozmowy z samorządami w sprawie 

dalszego funkcjonowania przedszkoli 

(13 z nich już zlikwidowano) oraz 

wcześniejszego przejmowania szkół 

podstawowych. Samorzą.dy jednak nie 

widzą takich możliwości przed 1994 r. 

Związkowcy nie akceptują 

Do wszystkich tych probłemów usto­

sunkował się Zarząd Okręgu Związku 

Zawodowego Nauczyciełstwa Polskie­

go w Przemyślu na wrześniowym posie­

dzeniu . Podjęto tam szereg praktycz­

nych wniosków i uchwał. Z analizy 

sytuacji bytowej pracowników oświaty 

wynika, że: tyŁko we wrześniu br. wyna­

grodzenia nauczycieli (wyliczone na 

przykładzie jednej ze szkół) zmalały 

średnio o 175 tys. złotych . Ich pobory 

nie są waloryzowane od kwietnia br. , co 

sprzeczne jest z ustawą o kształtowaniu 

środków ·na wynagrodzenia w sferze 

budżetowej . Wstrzymanie wypłat pre­

mii pracownikom administracji i obs­

ługi spowod owało zmniejszenie ich wy­

nagrodzeń o 130- -300 tys. złotych. 

W wielu przypadkach wynagrodzenia 

te będą niższe od zasiłku dla bezrobot­

nych. Urlopy bezpłatne w tej grupie 

pracowników spowodują obniżenie 

wynagrodzeń o około 25 proc., podczas 

gdy wynagrodzenie sprzątaczki wynosi 

obecnie średnio 550 tys. złotych mie­

sięcznie. 

. Pracownicy szkół nie otrzymują 

ubrań roboczych i ochronnych, środ­

ków czystości, herbaty, młeka itp. Nie 

rozlicza się im kosztów delegacji i doja­

zdu do pracy. Nie są też remontowane 

mieszkania służbowe . Pomniejsza lo 

w efekcie i lak już skromne wynagro­

dzenia pracowników oświaty. Do 

września br. nie przekazano ani 

złotówki na fundusze : socjalny, miesz­

kaniowy i zdrowotny. Zaprzestano or­

ganizowania. wczasów, kolonii i obo­

zów dla dzieci. Wstrzymano zapomogi 

i pożyczki budowłane. 

Związkowcy stwierdzają w konklu­

zji, że w następstwie podanych wyżej 

faktów oraz wzrostu cen żywności , mie­

szkań , energii, komunikacji pobory 

naucz ycieli relatywnie maleją. Znika 

komfort psychiczny, nie ma pewności 

pracy i wynagrodzeń. Brak gwarancji 
innych świadczeń wynikających z Kar­

ty Nauczyciela. W miejsce tego pojawił 

się łęk o jutro, o los połskiej szkoły. 

We wnioskach przyjętych przez 

ZO ZNP żąd a się m.in.: zwiększenia 

udziału oświaty w podziale budżetu 

centralnego w stopniu zapewniającym 

minimum potrzebne do przetrwania, 

powiększenia budżetu oświaty o 5 bln 

złotych, uruchomienia środków z fun ­

duszy: socjalnego i mieszkaniowego, 

zaopatrzenia placówek oświaty w opal 

i energię, pełnej realizacji świadczeń 

należnych pracownikom, a przede 

wszystkim rewaloryzacji płac. 

Zarząd Okręgu ZNP wyraził zdecy­

dowany protest wobec propozycji prze­

kazania około 70 proc. funduszy: soc­

jałnego, mieszkaniowego i zdrowotne­

go na cele oświaty w województwie. 

Sprzeciwił się te ż przekazywaniu szkół 

samorządom, gdyż te ostatnie - zda­

niem związkowców -- nie są przygoto­

wane do ich przejęcia i bieżącego utrzy­

mywania . 

W przyjętej na zakończenie obrad 

uchwale postanowiono: zaakceptować 

ucbwałę ZG ZNP w sprawie obecnej 

sytuacji w oświacie, wystllpić do KOiW 

w Przemyślu o wycoranie się z programu 

dostosowawczego i anulowanie zaną­

dzenia (z 25 sierpnia br.) dotyczlIcego 

warunków pracy i wynagradzania na­

uczycieli, uznaĆ działania Kuratońum 

O~wiaty i Wychowania za spneczne 

z art. 19 ostawy o związk.acb zawodo­

wycb i zastosować w tym wzgłędzie 

pnepisy o rozwiązywaniu sporów zbio­

rowycb. 

OBS. 
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TELEWIZJA. TARGOWISKA. OGŁOSZENIA EKSPRESOWE 

WTOREK 
15 PAŹDZIERNIKA 

PROGRAM I 

8.00 Wiad omości poranne 
8.10 Porann y magazyn rolDlaitości 
9.10 Domowe I'rzedszkole 
9.35 T o si~ moze przvd8Ćś ", 

10.00".\WIELKA MfŁO '- ijALZA-
~" (3) 

11.50 Wi adomości 
12.00 Agroszkola 
12.30 Swiat chemii 
13.00 Fi zyka 
14.00 Przybysze z Matplanety 
14.35 Przygod y kapitana Rem o 
14.50 SWladkowie przeszlości 
15.05 Telekomputer 
15.25 Sezam 
15.50 KJ ub Mid i 
16.00 Studio 7 proponuje 
16.15 Tik ·Tak 
17.05 Język angielski dla dzieci (12) 
17.15 TeleeKpress 
17.35 Rapo rt o stanie kul tu ry 
18.05 Pilkarska kadra czeka 
18.15 W Sej mie i Senacie 
18.35 "Kró lik Bugs przed stawia" 

- serial anim . prod . USA 
18.55 Wywiad tygodnia 
19.15 Do branoc 
19.30 Wiadomości 
20.05 "CZAS SŁUŻALCÓW" 

- film fab. prod czechos łowackiej 
21.55 ABC ekonomii 
22.00 Studio wyborcze 
22.55 Wiadomości wieczorne 
23.15 Przesianie Herberta 
23.30 BBC 

PROGRAM II 

7.30 Panorama 
7.35 Rano 
8.10 .. Denver ostatni dinozaur" 

- serial anim . franc -ameryk. 
8.35 Magazyn Telewizji Sniadaniowc;l 
9.00 ,.W·LABI R YNCIE" - serial TP 

10.00 LNN 
10.10 Język francuski (3) 
16.30 Panorama 
16.4O.~POKOLENLA" - serial prod. 

uSA 
17.05 Przegląd krQoik filmowych 
17. 35. ~POD WSPOLNYM DACHEM" 

5) serial prod. franc. 
18.00 rogram lokalny 
·18.30 Lok:8.lny program wyborczy 
19.00 Ciebie Bo~ wysłaWIamy .. . 
19.30 Język aoglelski (3) 
20.00 "WY{>rowadzeoi z aparatu" · re-

PQrtaz . 
20.30 Come back Kuby Stankiewicza 
2 1.00 Panorama 
21.2050ort 
21.30 J{ eporlaŻ 
22.00~LORCA' · ŚMIERĆ POETY" 

~ . serial prod. hiszp . 
22.55 on stop kolor 
24.00 Panorama 

ŚRODA 
16 PAŹDZIERNIKA 

PROGRAM I 

8.00 Wiadomości poranne 
8.10 Poranny magazyn rOrolaitości 
9.10 Domowe przedszkole 
9.35 Giełd~ prac~ -;; giełda s~ns 
10 .OOlfś~YNASTlA - senal prod. 

11.50 Wiadomości 
12.00 ~QSZkOIa 
12.30 ntygona" - Teatr Telewizji 
13.45 tuk:a szczęścia 
16.30 Uniwersytet Nauczycielski 
16.00 Studi o T proponuje 

CENY NA PRZEMYSKICH CIU­
CHACH NA STADIONIE POLO­
NII (12 i 13 X br.): 

halka damska - 10 do 25 tys.; 
talerze głębokie (6 szt .) - 30 tys. ; 
kieliszki z karafką - 10 tys .; choch­
la z sitkiem - 4 tys.; literatki krysz­
tałowe (6 szt.) - 30 tys.; garnek (31) 
emaliowany - 25 tys .; pantofle 
damskie - 10 tys.; rajstopy dams· 
kie - 5 tys.; radio tranzystorowe 
- 15 tys .; garnuszek porcelitowy 
- 3 tys .; komplet igieł do szycia 
ręcznego 1,5 tys .; chusta 
wełniana w kwiaty ~ 30 tys. ; mise-

8 

16.15 Dla młodych widzów 
16.25 "WYCHOWAWCA" serial 

'prod. USA 
17.1 )Teh~eKpress 
19.00 Zielona linia 
19.15 Dobranoc 
19.30 Wiadomości 
19.50 Wyborcze ABC 
20.05 u'Ś~YNASTIA " - serial prod. 

21.00 ABC ekonomii 
21 .05 Inne .kino 
22.00 Studio wyborcze 
22.55 Wiadomości wieczorne 
23 .15 PrzesIanie Herberta 
23 .20 BBC 

PROGRAM /I 

7.30 Panorama 
7 .35 Rano 
8.10 "Ulisses 31" · serial prod. 

franc.-ameryk. 
8.35 Magazyn TelewiZj'i Śniadaniowej 
9.00,.W LABIRYNC E" - serial TP 

10.00 L-NN 
10.10 Język niemiecki (3) 
16.30 Panorama 
17 .00 Ekostres 
17 .30 "M.A.S.H." (22) - serial kom. 

prod. USA 
18.00 Program lokalny 
18.30 Lokalny program wyborczy 
19.00 yPekióSkle ABC" - mm dok. 
19.30 ęzyk angielski (33) 
20.00 Reduta 
21.00 Panorama 
21 .20 SP2rl 
2 J.30,., .TWARZĄ W TWARZ" film 

mb. prod. szwedz. 
23.10 Telewizj a nocą 
24.00 Panorama 

CZWARTEK 
17 PAŹDZIERNIKA 

PROGRAM I 

8.00 Wiadomości poranne 
8.10 Poranny magazyn rozmaitości 
9.10 Domowe przedszkole 
9.35 Przyjemne z pożytecznym . 

10.00 "WYSOKIE NAnĘCIE" 
- serial prod . franc. 

11 .30 Magazyn ubezpieczeó społecznych 
11.50 Wiadomości 
12.00 Agroszkola 
12.:JlI'Sceny aleksandryjskie"- film 

ook. prod. polskiej 
13 .10 /.NaJstarszy lestament"- film 

ook. 
13.45 ()Powieści księŻDiczki Ulavati 
14 .05 Mieszkamy wl'olsce 
14 .30 Zwierzęta ~wiata 
15.00 My dorośli 
15 .30 Przez lądy i morza 
16.00 Studio 7 proponuje 
16.15 Dla mlodych widzów 
17.15 Teleexpress 
17 .30 Telemuzak 
18 .10 Mag~n popularnonaukowy 
18 .30 Podróze 00 Po lski . 
18 .5Q ~a,gazyn katolicki 
19.15 Dobranoc 
19.30 Wiadomości 
20.05 "WYSOKJE NAPIĘCIE" (5) 

. . serial prod. franc . 
21.35 Pegaz 
22.00 Studio wyborcze 
22 .55 Wiadomości wieczorne 
23.15 Przesianie Herberta 
23 .20 .,Sercem Polak ... " . .,.132 rocz­

rueę śmierci Fryderyka Chopina 
23.55 BBC . . 

PROGRAM II 

7.30 Panorama 
7.35 Rano 
8.10 "Łebski Harry" -- serial 

prod . franc.-ameryk . 
8.40 M.az,azyn Telewiz/'i Śniadaniow,ri 
9.00 .;t', LABIR YNC E" - serial TP 

10 .00 L-I"N 
I 0.1 O Język angielski (3) 
16.30 Panorama 
16.4{JtJ,POKOLENIA" - serial prod . 

SA 
17 .05 Pół. godziny nowoczesności 
17 .35 ,.CUDOWNE LATA" (50) se-

nal prod. USA 
18.00 Program lokalny 
18 .30 Lokalny program wyborczy 
19 .00 "Euro-Integra - radości i niepo-

koje" - film dok . 
19.30 Język francuski (3) 
20.00 Studio Sport 
21 .00 Panorama 

czka emaliowana - 7 tys .; farby 
akwarelowe - 3 tys .; flamastry (6 
szt .) - 3 tys.; pończochy patentowe 
- 2 tys.; sałatka rybna - 3 tys.; 
czajnik elektryczny - 70 tys.; her­
bata czarna (25 dag) - 6 tys.; kg 
mąki ziemniaczanej - 5 tys .; ser· 
weta haftowana na okrągly stół 

120 tys.; bluzka damska 
(chinska) . 120 tys. ; butelka wódki 
radz. _. 28 do 30 tys.; pojemnik 
plastykowy na cukier - 6 tys .; 
łyżeczki do herbaty (6 szt.) - 13 
tys .; żelazko elektryczne - 70 tys.; 
kg cukru (kostka) - 7 tys.; ściere· 
czki kuchenne - 4 do 5 tys.; ręcznik 
w kwiaty - 8 tys.; plecak szkolny 
kolorowy .- 90 tys. 

CENY Z ZIELENiAKA W PRZE­
MYŚLU (12 i 13 X br.): 

kg ziemniaków ··· - 1,2 do 1.5 tys.; 
jajko · 700 do 800 zł; kg jabłek 

21.20 Sport 
21.30 Studio Teatralne "Dwóilci" 
23.10 Wieczory z Tadeuszem Kantorem 
24.00 Panorama 

PIĄTEK 

18 PAŹDZIERNIKA 
PROGRAM I 

8.00 Wiadomości poranne . 
8.10 Poranny maga~n rorolaitości 
9.10 Domowe przedszkole 
9.35 Szkoła dla rodziców 

10.00 " BILL COSBY SHOW" - serial 
prod . USA 

11.50 Wiadomości 
12.00 Telewizja Edukacyjna-Agroszkoła 
12.30 Chiny 
13.10 Muzeum XX wieku 
13.35 Przyszłość zaczyna się w szkole 
14.00 Religie i kościoły w Polsce 
14.45 Być tutaj ... 
15.10 Telewizja Edukacyjna zaprasza 
15.30 Uniwersytet Nauczycielski 
16.00 Srudio T proponuje 
16.15 Dla najmlodszycb - ,.Ciucbcia" 
17.05 Język angielskI dla dZIeci (13) 
17.1 5 Teleexpress 
17.30 Tele-audio-video 
18.05 "BILL COSBY SHOW" . . serial 

prod. USA 
18.30 Raport 
19.00 Refleks 
19.15 Dobranoc 
19.30 Wiadomości 
19.50 Wyborcze ABC 
20.05 ;}M lASTECZKO TWlN 

PEAl\.S" , serial prod. USA 
20.50 ABC ekonomii 
21.00 Polskie ZOO 
21.10 Zapis 
22 .00 Studio wyborcze 
23.10 Wiadomości wieczorne 
23 .30 PrzesIanie Herberta 
23.35 T~ dekady rocka w Polsce (4) 
0.40 BBC 

PROGRAM II 

7.30 Panorama 
7.35 Rano 
8.10 "Luclcv Luke" serial aoim. 

'prod. lfSA 
8.35 Maz,azyn Telewiz/'i Śniadaniow9. 
9.00 'A W LABI R YNC E" - serial TP 

10.00 LNN 
10.10 Język angielski (33) 
16.30 Panorama 
16.40.~POKOLEN(A" - serial prod. 

uSA 
17.05 Arcbiwum Nc;ptuna 
17.:30 Programy regJOnalne 
18.30 Lokalny program wyborczy 
21.00 Panorama 
21.20 Sport 
21.30 Lepi~ DÓŻDO niż wcale 
22.00

j
'lPRZYGODY DOBREGO WO· 
AKA SZWEJKA"· serial 

film. prod . austriac. 
23.00 "Lepiej późno niż wcale" (maga­

zyn rozrywkowy) 
24 .00 Panorama 
0.05 "Lepiej pbzno niż wcale" (zakoó­

czeOle) 

SOBOTA 
19 PAŹDZIERNIKA 

PROGRAM l 

7.35 Wszystko o działce 
8.10 Rynek-agro 
8.40 N"a zdrowie 
9.00 Ziarno 
9.255-10·· -15 

10.30 Język angielski dla dzieci (14) 
10 .35 WOjownIcze żółwie Ninja . 
10.55 WOjskowa Akademia Techniczna 
11 .20 Szkola pod mglami 
12.00 Wędrówki dalekie i bliskie 
12.40 My i świat 
13.00 Siódemka w Jedynce 
14.00 Walt Disney przedstawia 
15.15 ..... Kariera Artura Ui" - Teatr 

I elewizji 
17.15 Teleexpress 
17.35 Butik 
18.20(3\DETEKTYW W SUTANNIE" 

19.15'Dobranoc 
19.30 Wiadomości 
20.00 Polskie ZOO 
20.15 "KRETE SCHODY" . . film rab. 

jJrod. USA 
21.3') Sportowa sobota 

- 5 do 7 tys.; kg pomarancz - 10 
tys .; kg cytryn . . 10 tys.; kg winog­
ron - 12 tys.; główka kapusty 
- 3 do 5 tys. ; kg marchewki - 2,5 
tys.; kg cebuli - 2,5 tys.; kg pomi­
dorów - 4 do 5 Iys.; główka czosn­
ku .- 2 Iys.; jarzynka _ . 4 tys.; litr 
śmietany wiejskiej - 12 tys .; kg 
ogórków 5 tys .; kg bananów 

9 do 11 tys. 

CENY Z JAROSLAWSKlEJ HA­
Ll TARGOWEJ (13 X br.): 

kg winogron - 12 tys ., zaś im­
portowanych - 20 tys.; kg śliwek 

4 do 6 tys .; kg pomidorów - 4,5 
do 6 tys.; kg orzechów łuskanych 45 
tys.; kg grzybów suszonych - 900 
tys.; kg śliwek suszonych 22 tys .; 
słoik dżemu truskawkowego 
- 4 tys .; kg cukru· 5,2 tys.; 
kostka masła - 6,3 tys.; kg cebuli 
- 2 tys.; kg papryki czerwonej 

22.00 Studio wyborcze 
23.10 Wiadomości wieczorne 
23 .30 Przesianie Herberta 
23.35 "ŁOWCA" film sensacyjny 

prod. USA 

PROGRAM II 

7 .30 Panorama 
7.35 Peryskop 
8.00 Ulica Sezamkowa 
9.30 Klasztory polskie 

10.10 CNN 
10.40 Tacy sami 
11.00 PKF 
II.lO Akademia polski~ filmu . - "ZI-

MOWY ZMIERZCH" 
13.00 Zwierz~ta świata 
13 .20 Klub Yuppies? 
14.00 Videojuruor 
14.30 Ekspres reporterów 
15.00 Program ania 
15.05 Wielka gra 
'16.056 z 49 
16.30 Panorama 
16.40 ,*"PAN WZYWAŁ. MILOR 

DL-IE?" (8) 
17.30 - Jetsonowie" 
18.00 ~rogram lokalny 
18.30 Lok:alny program wyborczy 
19.00 Camerata 2 
19.30 Galeria 38 miljonów 
20.00 Cbopin w barwach jesieni 
20 .40 Vademecum teatromana 
21.00 Panorama 
21.20 Slowo na niedzielę 
21 .25 Bez znieczulenia 
21.45 KENNEDY" (7) 
22.45 Y<:lub Rockowy "DWójki 

NIEDZIELA 
20 PAŹDZIERNIKA 

PROGRAM I 

8 .00 Tydzieó 
9.00 Telera nek 

10 .00 Język angielski dla dzieci (15) 
10.05 (6~I.Kibla. kierunek na Mekkę" 

11.00'Notowania 
11 .25 Koncert życzeó 
11.55 'fArmie śwIata · pokojowe misje" 
12.201 ęczowy music-oox 
13.05 Magazyn " Morze" 
13.25 Dzieje lrultury polskiej 
14.30 Pieprz i wanilia 
15.10 Terewizjer 
15.30 Telewizyjny Teatr Rozmaitości: 

.J:lerkules i stajnia Augiasza" 
17.00 Na cenzurowanym (I) 
17.15 Teleexpress 
17.35 Na cenzurowanj'Jn (2) 
18 .10 "SYNOWIE) CORKI" (3) se-

nal prod. USA 
19 .00 Wieczoryn ka 
19.30 Wiadomości 
20.05 ~USMJECHY SZCZĘŚCIA" (6) 
20.50 ~ortowa niedziela 
21.45 Raport o stanie kultury 
22.00 Studio wyborcze 
23 .10 Wiadomości 
23 .30 Przesianie Herberta 

PROGRAM II 

8.00 Ulica Sezamkowa 
9.00 .~UŚMIECHY SZCZĘŚCIA" 

- ulm dla niesłyszącycb 
10.00 CNN 
10.10 Magazyn przecbodnia 
10.20 Program rokalny 
10.50 .,AOImals" - magazyn ekologicz 

11 .30 npodróże w czasie i przestrzeni 
12.15 Zwierzęta wokół nas 
12.30 Express Dimanche 
12.45 Jazz w "Remoncie" 
13.10 100 pJ1..8ó do ... 
13 .50 Przeaeż to znamy 
14.10 l1.DAKTARI" (7) 
15 .00 l.JOŚĆ Dwójki 
15.10 .Polacy" 
15.50 Minilista przebojów 
16.30 Panorama 
16.40 Rebusy 
17.00 Studio Sport 
18.00 Bliżej śWIata 
19.00 Wydarzenie tygodnia 
19.30 WIelkie soprany w Termacb Cara­

calli ' 
21.00 Panorama 
21.20 "SKANDAL WMIASTECZKU" 

.- . film fab. prod. USA 
22.55 Okolice jazzu 
00.00 Panorama 

Za zmiany .. pmgllun1e redakcja ole 
odpowiada. 

- 10 tys.; kg ziemniaków '. 1,3 
tys. ; miód (1/2) kg - 12 do 16 tys .; 
litr mleka pełnego - 2,2 tys.; plas­
kanka sera białego - 10 tys.; kurt­
ka damska z kieszu - 120 Iys.; 
płaszcz damski z kreszu - 180 do 
220 tys .; kasety magnetofonowe na­
grane - 13 tys. ; błony fotograficz­
ne · 6 do 12 tys. ; statyw metalowy 
fotograficzny 380 do 450 tys.; 
dyplomatka ze skaju - 80 tys.; 
przybornik kreślarski - 60 tys.; 
żelazko elektryczne -- 80 d o 120 
Iys.; wiklinowy fotel bujany - 85 
tys .; miotła brzozowa - 16 tys .; 
zeszyty szkolne (16 kartek) - 2,2 
do 4.4 tys.; bransolety lecznicze 

45 do 65 tys.; sznur bursztynów 
60 tys .; klocki drev.niane - 70 

tys .; czekolada biała (20 dag) - 17 
do 20 tys .; kg czosnku - 18 tys .; 
szynk a konserwowa (40 dag) - 26 
do 30 tys. 

TWlGGY I BOŻENA 

Ogłoszenia drobne 
SPRZEDAM kompletne nadwo­

zie "Poloneza" (1989) po wypadku. 
Przemyśl, teJ. 65~. G-196 

M·3 w Przemyślu (39 m2 na II 
. piętrze), przy lilicy Rogozińskiego, 
zamienię na większe. Przemyśl, teJ. 
12--17, wewn. 263, po godz. 18. 

G -195 

Dwuosobowe dyżury 
N. stronie 12 publikujemy mt 

pod pisany przez siedmiu c.bil'lll'g6w 
z Oddziału Chirurgicznego WSzZ 
w Przemyślu. Jak się dowiedzie­
liśmy, mt odni6sł skutek. jeszcze 
przed jego wydrukowaniem w - cy­
tujemy - "posfkomunistycznym 
»Pograniczu« (dziękujemy panu do-
ktorowi-<lyrektorowi za . 
bezpłatną diagnozę). Dyrektor 
WSzZ podjął bowiem decyzję 
o wprowadzeniu - od 15 bm . 

dwuosobowrch dyżurów lekars­
k.ich na OddZIale Chirurgicznym 
WSzZ. 

Burmistrz 
Miasta i Gminy 

DYNÓW 

(ms) 

działając na podstawie § 6 ust.4 
rozporządzenIa Rady Ministrów 
z 27.06.1985 r. w sprawie podziału 
inwestycji oraz zakresu, zasad i try­
bu ustalania ich lokalizacji (Dz. U . 
nr II poz. 75 z 1990 r.) 

zawiadamia 
że 8.10.1991 r. wydana zo­
stała decyzja o ustaleniu lo­
kalizacji mwestygi obej­
mująceJ budowę lmii ener­
getycznej SN-15 kV na od­
cinku od GPZ W Dynowie 
do granicy gminy z gminą 
Jawornik Polski. W ciągu 14 
dni od daty ukazama się 
ogłoszenia, W Urzędzie Mia­
sta (pokój nr 15) można za­
. poznać się z wydaną decyzją, 
wnieść uwagi i odwołania. 

8.0. 

••• N E O 
III ·VISION 

Przemyśl 

uL Franciszkańska l 

oferuje 
TYLKO przez 
MIESIĄC 

SPRZEDAŻ 
PROMOCYJNĄ 

SPRZĘTU 

AUDIO-VIDEO 
H I T ACH I" 

" 
* MAGNETOWIDY 
* RADIOODTWARZACZE 

za POŁOWĘ 
CENY! 

Szczegóły w sklepie 

ZAPRASZAMY! 
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"Ja i burmistrz miasta rządzę policją w Lubaczowie" 
(cytat z notatki urzędowej policji) 

KOMENDA REJONOWA 
POLICJI 

w Lubaczowie woj. przemyskie 

Notatka 

Lubaczów, dnia 1991-09-05 

urz~dowa 

W dniu 1991-09-05 o godz_ 13,30 na 'polecenie dyżurnego Ko~ndy Rejonowej Policji 
w Lubaczowie wspólnie z kierownikiem Referatu Dzielnicowych aJ;p. Zbigniewem Strut udałem 
się do Zakładu Maszyn Budowlanych w Lubaczowie cełem Interwencji, którą zgłosił pan Kogut 
Lesław, że zaJ;tał pobity przez Sobieraj Zbigniewa będqcego pod wpływem ałkohołu. Po 
przybyciu na miejsce i zalatwieniuformalności TlIJ biurze przepustek udałem się do biurowCQ gdzie 
pracuje Kogut Lesław i Zbigniew Sobieraj. Na miejscu pan Kogut powiadomił, że został 
udenony w Iwan łokciem przez Zbigniewa Sobieraja przewodniczącegf1 NSZZ "S" pny ZM B 
w Lubaczowie i wyzwany słowami wulgarnymi. Wg obserwacji i zachowania się Sobieraj 
Zbigniewa pan Kogut stwierdził, że jest on po spożyciu alkoholu, gdzie w cZaJ;ie bezpośredniej 
rozmowy wyczuł od niego woń alkoholu. Po otrzymaniu tej informacji udalem się do pokoju 
zajmowanego przez Sobieraj Zbigniewa, gdzie go nie zastałem, był tam niezTIIJny mi mężczyzna, 
który oświadczył, że pan Sobieraj znajduje się w pokoju nr 24 i prowadzi rozmowy 
z pracownixiJl",-_ Po wejściu do pokoju nr 24 zastałem Zbigniewa Sobieraj jak dyskutował 
z pracownikami. Poprosiłem go, aby wszedł do swojego pokoju celem przeprowadzenia z nim 
rozmowy. Pan Sobieraj donośnym głosem zwrócił się abyśmy poczekali na korytarzu i po około 
15 min. wyszedł z pokoju nr 24 i zaprosił nIU do swojego gabinetu . W pomieszczeniu pana 
Sobieraj wyjaśniono mu ceł naszej wizyty i poproszono aby poddał się badoniom na zawartość 
alkoholu poprzez użycie probierza trzeźwości . Na .te słowa wypowiedziane przez Kierownika 
Referatu Dzielnicowych asp. Zbigniew Strut pan Sobieraj bardzo się zdenerwował, zaczął naJ; 
rozliczać i wykrzykiwaćjakim prawem weszliśmy do jego pokoju i na teren zakładu. Po wymianie 
zdań i poinformowaniu go ponownie o naJ;zych czynnościach służbowych pan Sobieraj wstając 
z za biurka zwrócił się do nas wułgarnymi słowami "wypierdołać z pokoju ", ponieważ ja 
i burmistrz miasta rządzę policją w Lubaczowie i wszystkich was pozwalniam. W czasie 
bezpośredniej rozmowy od pana Sobieraj wyczułem woń alkoholu, ponadto zauważyłem, że 
w kqcikach jego ust zauważalna jest piana co wskazywało na użycie alkoholu. Wymieniony 
odmówił użycia probierza trzeźwości iprzy pomocy kolegów, którzy przyszli do jego biura został 
wyprowadzony z pokoju gdzie nie miałem możliwości jego zatrzymania i odprowadzenia do 
Komendy Rejonowej Policji. PodczlU wymiany zdań z Sobieraj Zbigniewem i pobytu w jego 
pokoju otrzymał on telefon od męźczyzny im. Karol, który uskarżal się na wyrok Sądu lub 
Prokuratury Rejonowej w Lubaczowie i prosił ww. o pomoc. Z wypowiedzianych słów przez 
Sobieraja w czasie rozmowy telefonicznej wynikało, żejest on pod wpływem alkoholu gdyżjego 
mowa była belkotliwa, a używane słowa w stosunku ' do Sądu i Prokuratury Rejonowej 
w Lubaczowie były obrażające. Stwierdził, że jako ławnik Sądu jest na równi jeden najedenjako 
sędzia i ma duże możliwości w załatwieniu wi~łu spraw. ' 

Po zaistniałym fakcie wyprowadzenia pana Sobieraj Zbigniewa z pokoju przez kołegów, 
kierownik RD asp. Strut wyszedł z pokoju za ww. i z drugiego pokoju poinformował o całym 
zajściu KRP w Lubaczowie z prośbą o pomoc i poinformowanie przewodniczącego M KK NSZZ 
"S" w Lubaczowie. Korzystając z takiej sytuacji pan Sobieraj zignorował nlUze czynności 
służbowe i oddałił się Z Zakładu pracy. Powyższe zachowanie pana Sobieraja utożsamia nas 
w przekonaniu, iż był on pod wpływem alkoholu. W związku z wyżej opisaną sytuacją zostanie 
sporządzony wniosek o ukaranie ww. do Kolegium ds. Wykroczeń przy Sądzie Rejonowym 
w Lubaczowie. 

SporVfllzil: 
asp_ Micllalik Ryszard 

KOMENDA REJONOWA 
POLICJI 

w Lubaczowie woj. przemyskie 

Lubaczów 1991-09-09 

Pan KORZELA ST ANISlA W 
Dyrektor Zakllldu MasTJIn llIIdowlanycll 

w Lubaczowie 

W dniu 1991-09-05 o godz . 13.30funkcjonariusze Komendy Rejonowej Policji w Lubaczowie 
na polecenie dyżurnego udali się na teren Zakładu Maszyn Budowlanych w Lubaczowie na 
interwencję zgłoszoną przez p . Kogut Lesława o pobiciu go przez p. Zbigniewa Sobieraj i dalszym 
zakłócaniu porządku na terenie zakładu przez w/ wymienionego. 

W czasie interwencjifunkcjonariusze policji stwierdzili że Lesław Kogut na ciele posiadał ślady 
pobicia natomiast Zbigniew Sobieraj będąc w pokoju służbowym wraz Jerzym Mazurczyk, 
Wiesław Czała, Rokosz Edward i czwartym mężcZyzną o nieustalonych personaliach nie poddał 
się badaniu na zawartość alkohołu w organiźmie. W stosunku do dwóch interweniujących 
funkcjonariuszy policji był agresywny, usiłował wyrzucić ich z pomieszczenia służbowego. Nie 
udostępnił telefonu służbowego w cełu wezwania pomocy, a przy próbie wezwania pomocy 
z innego telefonu zbiegł ze swojego pomieszczenia. Na podstawie prowadzonej rozmowy 
z wymienionym przez okres ok. 20 minut i bezpośredniego kontaktu z ww.funkcjonariusze policji 
stwierdzili, że Zbigniew Sobieraj w chwili interwencji był w stanie po użyciu alkohołu . 

Z uwagi, że Zbigniew Sobieraj wcześniej zakłócił spokój i porządek na terenie zakładu oraz 
podejmował czynności zawodowe w stanie po użyciu ałkohołu, na wymienionego będzie 
sporządzony wniosek o ukaranie do Kolegium Rejonowego w Lubaczowie. 

O sposobie załatwienia powyższej sprawy proszę pisemnie powiadomić tut. jednostkę 
w terminie 30 dni, w przypadku nie powiadomienia Prokurator Rejonowy może nałożyć karę 
grzywny. 

Niezależny Samorzą411J' ZJvj9,uk Zawodowy 
.. SOLlDARNOSC 

Zarząd Regionu Ziemi Przemyskiej 
Przemyśl, 16.09.1991 r. 

Hllta Stalowa Wolll 

KOmLndDnt Rejonowy Policji 
w Lubaczowie 

asp_ Czesia w Jarmuziewicz 

Zakllld Maszyn llIIdowlanych - Lubaczów 

W odpowiedzi na pismo NP-145/91 z dn.9.09 w sp.rawie rozwiązania umowy o pracę 
z przewodniczącym komisji zakładowej Zbigniewem Sobierajem informuję, że nie wyrażam 
zgoilY. na ,,!związanie Ul!lOlYY o prac,f, ~ni tl!ż na wYPC!wiedze,!-ie um~wy o pracę, gdyż !1l0tywacja. 
przeiJstaw/Ona w wymlenlOnY!1:I_ pumie me znajdUje pOlWumizema am w stanowuk komiSJI 
zakładowej, ani w piśmie MKK z dn. 1991-09-13. 

Dla wYlośnienia nasuwajqc)!ch się wqtpliwości proponuję podjęcie rozmów, które z ramienia 
ZarządU Regionu NSZZ "Solidarność' prowadzIć będzie w-ce przewodniczący Regionu Józef 
Micitik. Termin rozmów do uzgodnienia. 

Przewodnicząc'y' Zarządu Regionu 
NSZZ "Solidarność" 

Zienu Przemyskiej 
Marek Kamiński 

• DZIEŃ EDUKACJI NARODOWEJ bez świątecznego nastroju 
• Losy lubaczowskich nauczycieli w latach wojny . 

Parlament, uchwalając przed dziewięcioma łaty Kartę Nauczyciela, w jej 74 artykule 
zapisał: "W dniu rocznicy utworzenia Komisji Edukacji Narodowej 14 października każdego 
roku obchodzony będzie Dzień Edukacji Narodowej. Dzień /en uznaje się za święto wszystkich 
pracowników oświaty i jest wolny od zajęć lekcyjnych ". 

Komisja Edukacji Narodowej wprowadziła do oświaty pojęcie ,.stanu nauczycielskiego" 
i "powołania pedagogicznego ". Byla nie tylko pierwszą w Europie państwową władzą szkołną, 
ale przede wszystkim promotorem gruntownych przemian oświatowo-wychowawczych 
i odrodzenia świadomości Polaków. Warto przypomnieć jedną myśl z tego okresu: "Służba 
nauczycieła jest służbą Ojczyźnie, gdyż ma on tak wychować jej synów, aby im było dobrze 
i z nimi było dobrze". 

Uczyła polska szkoła patriotyzmu i umiłowania Ojczymy w latach rozbiorów, w latacb 
wojny i okupacji. 

Nauczyciele byli w okresie międzywojennym okrutnie represjonowani za szerzenie połskiej 
mowy na Sląsku i Pomorzu, w Wielkopolsce, na Warmii i Mazurach, a także na kresach 
polsko-ruskich. Gdy przyszedł czas okupacji udowodnili, że ich deklaracja związkowa z 
1918 r., w której zapewnili, że nauczycielstwo "wszystkie swoje siły i życie swoje odda ku 
pomnożeniu kultury i dobrobytu narodu", nie były propagandowym zapisem. Nie było 
w Europie kraju, w którym w taki sposób rozwinięte zostało tajne nauczani\ we wszystkich 
typach szkolnictwa. Walkę z hitlerowskim najeźdźcą prowadzili nauczyciele i na innych 
frontach. Byli dowódcami oddziałów partyzanckich wszystkich kierunków politycznych, 
organizowali szkoły dla polskich dzieci we Francji, na Bliskim Wschodzie, w Niemczech 
i Związku Radzieckim, rozwijali wszechstronną działalność oświatową w oflagach_ Swą. 
służbę narodowi i polskiej szkole w latach wojny przypłaciło życiem ok. 27 tys. nauczycieli, 
a więc 30 proc. stanu przedwojennego. Nie zabrakło wśr6d nich nauczycieli z Lubaczo_skJeio. 

ST ANISŁA W DĄBEK był nauczycielem w Bóbrce k. Lwowa, a w czasie walk 
wrześniowych 1939 r. . dowódcą Lądowej Obrony Wybrzeża i zginął w obronie Kępy 
Oksywskiej. 

Syn chłopa z Rudy Różanieckiej, nauczycieł z Bobrówki, Surochowa, kierownik szkoły 
w Sośnicy - WŁADYSŁAW WAŻNY, po ucieczce z obozu internowania w Rumunii, 
dociera do Francji, by w szeregach Wojska Polskiego walczyć o jej wolnoŚĆ. Tam, pod 
pseudonimem "Tygrys", zorganizował siatkę wywiadowczą, rozszyfrow~ wyrzutnie raltieto­

we V-z, przyczynił się do zadania Niemcom druzgocącej klęski podczas inwazji alianckiej. 
W liście do rodziców, 4 marca 1944 r., napisał: "Zdecydowałem się na bardzo odpowiedzialną 
pracę, ałe i niebezpieczną. bo chcę coś dać z siebie w tej wojnie,jako Polak ijaJco ofICer. Gdyby nie 
było mi sądzOfłl! wrócić do Was j odwdzięczyć się Wam na stare lata, wybaczcie mi, bo s~łnilem 
tylko mój pierwszy, najważniejszy obowi4Zek - służba Ojczyźnie i walka z odwiecznym 
wrogiem". Władysław Ważny zginął we Francji 19 sierpnia 1944 r. 

Z karabinem w ręku, z książką w plecaku, przebył długą drogę do Afryki, by tam 

zorganizować polskie szkolnictwo w Uglindzie, Kenii, Tanganice (by być tam inspektorem 
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szkolnym w latach 1944-47) - kierownik szkoły w Szczutkowie KAROL SANDER. Nie 
krótsza była droga KAROLA BA UMANA, kierownika szkoły w Młodowie, który w latach 
wojny uczyl mlodzież polską w szkole dla junaków - początkowo w Palestynie, póżniej 
w Egipcie. Po powrocie do kraju pracowal w szkole nr 2 w Lubaczowie. 

W obozach koncentracyjnych zginęli: w Buchenwaldzie - kierownik szkoły w Cieszanowie 
KAZIMIERZ KALECIŃSKl; w Orienburgu kierownik szkoły w Bruśnie Nowym 
ADAM KRASNOlD; w Gross Rosen - - JULIAN UNCEHEUER . 

W lesie na Niwkach, w lipcu 1944 r., rozstrzelano nauczycielkę z Oleszyc BRONISŁA WĘ 
MICHALIKOWĄ i nauczyciela z Załuża i Opaki PIOTRA ŁUKASIEWICZA. 19 lutego 
1945 roku, zginął w lesie na Bachorach kierownik szkoły w Moszczanicy TEODOR KOH UT, 
a nad Tanwią (w walce z bandami UPA) KAZIMIERZ SOROKA - nauczyciel z Rudy 
Różanieckiej. 

W obozach jenieckich znaleźli się: ANTONI OZłMEK ze Starego Dzikowa (w oflagu 
w Hadarnarze, a od 1942 r. - w Mumau w Bawarii); HENRYK ONYSZKJEWICZ 
z Dzikowa Nowego (w Gyor na Węgrzech, a następnie Llikenwalde w Niemczech); JÓZEF 
HAZIK z Narola, FELIKS FRANKlEWICZ z Lipska, FRANCISZEK KWASNY z Rudy 
Różanieckiej (w Kizbedaku na Węgrzech). 

W Tajnej Komisji Oświaty i Kultury na terenie Lubaczowskiegodziałali: MIECZYSŁAW 
SZUMILAK, EMILIA NAŁÓDKO, JAN MARCINEK, a później .. LUDWIK TABA­
CZEK. Łącznikiem z TON we Lwowie był FELIKS LACHOWICZ. Tajne nauczanie 
prowadzili: na poziomie podst awowym - FRANCISZKA KŁOS, FELIKS OSCIAK, 
EMILIA NAŁÓDKO, HELENA KURYŁOWICZ, ANNA TABACZEK, JADWIGA 
ONYSZKJEWICZ, ELŻBIET AK WASNICKA i MIECZYSŁA W SZUM I LAK. , a średnim 
- MARIAN SZABATOWSKJ, HELENA CZUCHOWSKA, ANTONI BOGUSZ, IRE­

NA KORPAN, LUDMIŁA i MIECZYSŁAW MILIANOWIE, BOGUSŁAWA MACH 
oraz księża -- WIKTOR PŁOŃC:lYŃSKI, STANISŁAW GUSTKOWICZ, WIKTOR 
HASS. 

Gdy w Lubaczowskiem grasowały bandy UPA, oświatę organizowali inspektorzy szkolni : 
LUDWIK TABACZEK i EDMUND ARGASIŃSKI, a. szkolnictwo zawodowe -o MI­
CHAŁ PIÓRO. Nauczyciele działali też na polu kultury - i tak np. MICHAŁ KWASNICKl 
prowadził radiowęzeł lubaczowski, a WŁODZIMIERZ CZARNECKI byl założycielem 
muzeum. 

To tylko niektóre nazwiska tych, o których pamięć żyje wśród nas. 
• • • 

W bieżącym roku, zdecydowana większość pedagogów, zgodnie z uchwałą Zarządu 
Głównego Nauczyciełstwa Polskiego, nie świętowała swojego Dnia. Trudno świętować, gdy 
na oświacie się oszczędza. Może ten milczący protest zmusi wladze do zastanowienia i do 

znalezienia odpowiedzi na pytanie: co dalej z polską szkołą? 
ADAM LAZAR 



Józef Fudali urodził się 6 lutego i 887 r. 
Pamięcią sięgam sympatycznego dziadka, któ­
rego życiowym ccooo była jak najdalej posu­
nięta tolerancja. Największy świntuch wśród 
świntuchów, a jednocześnie człowiek o otwar­
tym sercu . Pomagał ludziom . Życiowy luz, 
humor nie przeszkadzały mu w prowadzeniu 
ekskluzywnego zakładu pogrzebowego, o któ­
rym d o dziś wspominają przemyślanie . Okaza­
ły warsztat, zaprzęgi konne, karawany szklone 
krysztalem, trumny i trumienki dla biednych 
i bogatych, dla tych z prawa i z lewa - to 
z grubsza materialny dorobek życia . Straci! 
wszystko z dnia na dzień . Przyczyna była 

polityczna. Nie on jeden "burżuj" znalazł się 
w tragicznej sytuacji. Byli przecież tacy, którzy 
w chwili desperacji, na wieść o zalegalizowanej 
grabieży - strzelali sobie po prostu w łeb lub 
się wieszali . Oddał co mial ze spokojem i żył 
przez długie lata nie okazując nienawiści , agre­
sji, żalu . Przeciwnie. Opowiadając świńskie 
anegdotki i kawaly maskował głęboko ukryty 
smutek . Umieral 22 marca 1979 r ., śpiewając 
gosposi refren ulubionej piosenki: 

"Oj ry ... , oj ry ... , oj rydzu mój, 
jakiż jest smaczny korzonek twój, 
smużyłabym cię woleju 
byś się nie skurczył zlodzieju ... " 

Żegnając kochanego dziadka nie przypusz­
czalem, że jego nazwisko, 1iI0zalia i styl życia 
w skondensowanej, symbolicznej postaci, oży­
ją na łamach przemyskiego "Pogranicza" . HI­
STORIA, NlESTETY, MA TO DO SIEBIE, 
ŻE LUBI SIĘ POWTARZAĆ ... 

Podobnie jak dziadek uwielbiam świńskie 

dowcipy, w przeciwieństwie do "dowcipnie" 
świńskiej harówy polityków i urzędników. 

Pewnie i w tym przyczyna mojego Qsamot­
nienia w 15-letnich =aganiach o artystyczny 
kształt Przemyśla. Najcenniejszym kapitałem 
jaki przetrwał zarażona sztuką publiczność 

Centrum im. K. Opalińskiego, Przedstawiciel­
stwa Warszawskiej Opery Kameralnej i na­
mięć tychże .... nie Zatarta. 

BYŁY TO SZALONE, 
ZWARIOWANE CZASY 
Spektakle teatralne, pantomimiczne, opero­

we, koncerty, wielogodzinne spotkania z pub­
licznością i wiatr w oczy ... do znudzenia. 
Dokuczanie zawistników raczej mobilizowało 
do dzialania, niż blokowało inicjatywę . Służba 

bezpieczeństwa, cenzura, Urząd reagowały 

bardziej na wrzask przerażonych " artystycz­
nym festynem" pupili lokalnego establiszmen­
tu, niż etatowych obrońców SYSTEMU. 
Przeszkadzali więc główtlie ci, którzy przez 
lata uzurpowali sobie prawo do wypisywania 
jedynej słusznej recepty uzdrawiania lokalnej 
kultury. A recepta była czytelna i prosta do 
zrealizowania. Miejscami jak dziś . "Wartoś­

ciowe i godne poparcia, wyłącznie to, co stworzy 
aktualnie stojąca >lU żłoba« kompania ". Czy 
mogło więc starczyć miejsca dla Centrum im. 
Opalińskiego, Przedstawicielstwa WOK, Stry­
chu Kulturalnego wreszcie. Czy zastanowił się 
ktoś · ... może radni, zatwierdzający budżet na 
kulturę, u PnemyskJ RepreuDtacyjoy (jak by 
go lilie DazwaĆ) Moloch, przy ulicy KODuskJego, 
w najlepszym przypadku, zural i chyba ziera Da 

cele merytoryczne tylko ... 10 ej. Z ogól ole otrzy­
lDuej sumy. Jest to zgrozal Bo najgorzej 
gospodarujący teatr, mharmonia itp. wydaje 
na te cele 70 % do 80 % budżetu. Duże pienią­
dze przy takich nie przemyślanych do końca 
podziałach wyrzuca się po prostu w błoto I 

Szczęściem, że w całej tej matni znależli się 
ludzie oferujący pomoc. Nie forsę, wartoś-
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ciowy sprzęt ale ciepłe słowo, moralne 
poparcie, zrozumienie i często ostrzeżenie. Byli 
wśród nich także urzędnicy, których przecież 
nie cierpię. Dziś składam im dzięki. 
Jednak zawsze, gdy było najgorzej: gdy ubecy 
na czyjeś tam polecenie, zabronili przedstawie­
nia PASTORAŁKJ STAROPOLSKJEJ w ko­
ściele Karmelitów, a 100 osobowy zespół teat­
rU,ze spakowanymi ogromnymi dekoracjami 
zajmował miejsce w autokarach; gdy pewien 
urzędnik pisemnie wydał połecenie zabra­
niające mi współpracy z Warszawską Operą 
Kameralną; gdy inny urzędnik zabronił wjaz­
du do Przemyśla Kazimierzowi Braunowi 
z "Pielgrzymką do Ziemi Naszej"; gdy wresz­
cie robiono trudności z odbyciem polskiej 
premiery wileńskiej wersji "Halki" Stanisława 
Moniuszki w WDK i w wielu, wielu innych 
przypadkach - zawsze towarzystwa dotrzy­
mywało mi "ŻYCIE PRZEMYSKJE", które­
go zespół dziś tworzy "POORANlCZE", 
O bezprawiu, marnotrawstwie i głupocie pisali 
na bieżąco . 

Manewrowali jak cyrkowcy na linie. Przez 
wiele lat tworzyli komfort bezpiecznego poru­
szania się po drogach i dróżkach absurdu, 
utrwalali w przekonaniu, że to co robię ma 
sens. I g .... obchodziły mnie wtedy ich orienta­
cje polityczne _ . nie obchodzą mnie one też 
i dziś. 

DZIŚ JEST MI WSTYD ... 
Fala uderzeniowa nowej rzeczywistości, 

radości z obalenia systemu, nowe kontakty 
i perspektywy - odurzały na tyle, że o redakcji 

zapomniałem. W przełomowym okresie pol­
skiej rewolucji wyjechałem do Rzymu. Po 
powrocie było już po nowemu. Z energią 

i optymi=em przygotowywałem się do pracy, 
Ogrom przedsięwzięć stymulujących czynniki 
decyzyjne do wprowadzenia na zamek War­
szawskiej Opery Kameralnej , zaś z drugiej 
strony, przekonywanie o słuszności powrotu 
do Przemyśla dyrektora Sutkowskiego, 
pochłonęły mnie bez reszty. Przypadek sprawił 
pozytywne rozwiązanie. Pewnego dnia, nie­
spodziewanie, odezwały się dwie redakcje. 
Każda chciała najświeższych informacji. Cho­
lera! Łapię się, że ciągnąłem do zwycięzców. 
Prawda. Poznałem tam kilku wspaniałych lu­
dzi. Artura WUguckiego niepoprawnego 
romantyka, którego nie spos'Ób nie darzyć 
sympatią; szkolnego kolegę Marka Kuchcińs­
kiego, wzbudzającego kontrowersje obsesją 

politycznych decyzji - ale człowieka, który 
w życiu czegoś dokonaL . Po serii rozmów 
i spotkań długo myślałem. Cholera! Jednym 
i drugim zależy na tym zamku. Dla mnie zamek, 
to symbol artystycznego ducha miasta, ale 
i symbol zwycięstwa . I w noc bezsenną przypo­
miałem sobie losy dziadzia Józefa .. Czlowieka 
uwikłanego w bezlitosny ciąg historii. Ewen­
tualne skojarzenia i podobieństwo odległych 
czasowo sytuacji - pozostawiam bez komen­
tarza. 

Koniec z iluzją, ślepą lojalnością, lizusost­
wem, koniec tworzenia nowego absurdul 

Po dwóch dniach złożyłem w redakcji pierw­
szy tekst, a potem były dalsze. Marzę aby 
ludzie, którzy mają coś w Przemyślu do zrobie­
nia, którzy mają choćby dobre intencje bu­
dowali "to coś" ponad politykami, urzęd­

nikami i lizusami . Aby przypadek dwóch nie­
potrzebnie zantagonizowanych redakcji prze­
szedł jak najszybciej w zapomnienie .... A czy 
skończy się wyłącznie na marzeniach - może 
już jutro pokaże życie. 

MAREK CYNKAR 

Charakterystyczne postacie, tryskające humorem dialogi i żywa akcja. 

"Romans 
batiara" 

na scenie teatru "Fredreum" 
Czy można w tych przeraźliwie 

poważnych czasach, przesyconych 
w dodatku kampanią wyborczą 

i troską o brt codzienny, znaleźć 
chwilę wytchnienia? 

Okazuje się, że tak. Oto bowiem 
Towarzystwo Dramatyczne im. Alek­
sandra Fredry ,,Fredreum", 29 
września, uraczyło nas przednią za­
bawą, prezentując swój nowy spek­
takl pt. "Romans batiara".Ten 
wodewil Janusza Budzyńskiego, o­
party na motywach komedii muzycz­
nej Wiktora Budzyńskiego (twórcy 
"Wesołej Lwowskiej Fali"), przenosi 
nas w lata trzydzieste, na Pohalankę, 
przedmieście Lwowa. Charaktery­
styczne postacie, tryskające humo­
rem dialogi, żywa akcja oraz udział 
w spektaklu kapeli podwórkowej 
spowodowały, że widowisko było ba­
rdzo urozmaicone i przyjemne w od-

biorze. Duża w tym zasługa reżysera 
scenografa Zbigniewa 

Stypułkows kiego, a także in­
nych amatorów sztuki teatralnej 
Krystyną S t e b l i ń s k ą na czele. 

Na pewno znajdą się malkontenci, 
którzy doszukają się w spektaklu 
potknięć i pomyłek . Pamiętajmy jed­
nak, że to tylko zabawa, a ci, którzy 
pragną bezinteresownie dać innym 
trochę radości, mają prawo liczyć na 
naszą wdzięczność. "Fredreum" ma 
zamiar wyruszyć z wodewilem .. w 
Polskę". Wcześniej jednak wystąpi 
ponownie w Przemyślu (13 paździer­
nika) - dochód ze spektaklu prze­
znaczony będzie dla podopiecznych 
Polskiego Komitetu Pomocy Społe­
cżnej. 

Tekst i zdjęcia: 
ROMUALD BORYSLAWSKI 

Wspólne zdjęcie występujących w wodewilu "Romans batiara". 

POGRANICZE 15 PAźDZIERNlKA 1991 r. 



• Moskiewski spór o judaica 

• Czy powtórzy się 

"wariant warszawski"? 

6 wrzesma br., w przededniu żydowskiego Nowego Roku, rozeszła się w Moskwie 
wiadomość, że fanatycznie nastawieni judaiści zawładnęli gabinetem dyrektora biblioteki 
państwowej ZSRR, zaś jego samego zatrzymali w charakterze zakładnika. Wiadomość była 
nieco przesadzona, niemniej tysiące moskwian i pracowników naukowych, przybyłych tu 
z innych miast, pozbawionych zostało możliwości korzystania z biblioteki . 

Co wydarzyło się 

naprawdę? 

w piątek '(6 września) przed 

południem duża grupa przedstawi-

cieli chasydzkiej społeczności Mos­
kwy, pod kierownictwem dwóch ra­
binów z USA i Izraela, weszła d o 
westybulu biblioteki, żądają-c zwro­
tu zdeponowanych tu religijnych 
ksiąg chasydzkich, aby przekazać je 
- jak oświadczyli ~ "prawowite­
mu wlaśc:icielowi" przebywającemu 
w Nowym Jorku. Trzydziestu cha­
sydów spędziło w bibliotece 34 go­
dziny na modlitwie i rozmowach. 

W sobotę, póżnym wieczorem , 
oświadczono im, że decyzja o dal­
szych losach ksiąg może zostać 

podjęta dopiero po zakończeniu 

okupowania biblioteki. Zebrani 
opuścili więc bibliotekę, pozosta~ 

wiając u wejścia pikietę, mającą tam 
pozostawać aż do pomyślnego dla 
nich rozstrzygnięcia sj:/oru. Trzeba 
tu dodać, że radzieckie czasopismo 

"Stolica" (nr 24 i 25 z br.) opub­
likowało artykuł zaczynający się od 
słów: .. W ZSRR do tej pory pozos­
taje 12 tys. starożydowskicn ksiąg 

i rękopisów stanowiących niejedn o­
krotnie przedmiot dumy dynastii ra­
binów z niewie/kiego biD/orusk iego 
miasteczka Lubowicze . .. Czy to dało 

impuls do opisywanych tu wyda­
rzeli? 

Symptomatyczna 

wizyta 
w 1988 r. dział rękopisów biblio­

teki państwowej ZSRR odwiedzila 

delegacja chasydów z USA. Wcho­

dzący w jej skład specjaliści w dzie­

dzinie piśmiennictwa chasydzkiego 

twierdzili, że łubDwiecka biblioteka 

składała się wyłącznie z podręczni ­

ków do nauczania początkowego, 

wobec czego jej zbiory nie przed­

stawiają żadnej wartości dla biblio­

teki państwowej ZSRR , będącej 

jedną z największych bibliotek na­

rodowych świata. Mówili, że k s ięgi 

są im drogie głównie ze względu na 

poczynione w nich zapiski kilku po­

koleń rabinów. 

Dziwnym zbiegiem okoliczności , 

z podobnym twierdzeniem wys­

tąpił, po trzech latach, sprawują-
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cy opiek~' nad zbiorami żydowskimi 
w Instylucie Wschudnim Akademii 
Nauk ZSRR S. Jakerson . Pi sze on, 

że z małymi wyjątk a mi , księgi te nie 
są żadną osobliwości,! z punktu 
widzenia żydowskich wy-

dawnictw księga r skich , w przeci­

wieństwie do innych ksiąg wyda­

nych w RDSji w XIX w. Jego zda­

niem książk i z omawianej kolekcji 
znajdują się również w innych ra­

dzieckich księgozbi ora ch. 

W latach 20-tych utworzono 

w ZSRR tzw . "Kolekcję Polako­
wa", do której włączono książki 

drukowane w języku żydowskim, 

a pochodzące m .in. z MOSkiewskiej 

Akademii Ducho'W11ej , Moskiews­

kiej Eparchicznej Biblioteki , M os­

kiewskiej Centralnej Biblioteki Ży­
dowskiej, B i błiDteki Karaimskiej , 

a także kolekcja Szneersona, kolek­

sja Cukermana i inne. Dyrekcja 

biblioteki państwowej i Ministerst­

wo Kultury ZSRR zwracały się swe­
go czasu do. bruklińskiej organizacji 

"Agadas Chasydej Chabad" , pre­
tendującej do księgozbioru Szneer­

sona, o przedłożenie katalogu bib­

lioteki lubowickiej, jednak bez rezu-

Halu . Otrzymano tylko ogólną 

liczbę k siąg, pokr ywającą się w dzi­
'4I[l y sposób z liczbą woluminów 
w "Kolekcji Polakowa" . 

Wariant warszawski 
Przekonując moskiewskich bib­

liotekarzy o rzekomej nieprzydat­
ności omawianego zbioru, delega­
cja'amerykańskich chasydów usiło­
wała powlórzyć tzw. wariant war­
szawski z 1977 r. , kiedy to --' na 
pisemne polecenie ówczesnego mar­
szałka Sejmu -- - Urząd Celny po­
zwolił na wywiezienie z kraju części 
lubowickiej bibli o teki, która 
w 1915 r. pozostała w Lu bowiczach, 
a następnie znała zła się w Polsce. 
O tym, że książki wywieziono, 
społeczeństwo pol skie dowiedziało 
się dopiero po przybyciu ich do 
Nowego Jorku . 

Rękopisy chasydów i wydane 
przez nich dzie ła dopełniają się wza­
jemnie, uk a zują wzajemne przeni­
kanie się chasydzkiej ideologii i kuł­
tury , z kulturą narodów, wśród 

których · w c i ą gu dwóch wieków 
żyły wspólnoty Żydów, owych 

swoistych " pro testantów w judaiz­
mie" . TreŚĆ tych ksiąg wiąże się 

z innymi zasobami a rchiwalnymi, 
nie tylko żydowskimi . 

Znaczenie 
ksiąg judaistycznych 
Żydowskie k s ięgi religij ne zawie­

rające zapiski i obj aśnienia d o teks­
tu, są niezwykle interesujące z pun­
ktu widzenia naukowego. W judaiz­
mie, w odróżnieni u od cruześci­

jaństwa, prócz Tory (Pięcioksięgu 
Mojżesza), nie ma ksiąg zawie­
rających tekst jedn olity, stały. 
Również w liturgii k s ię gi odgrywają 

tu inną rDlę niż w chrześcijal\s twie . 

Nawet do tek stu Tory istnieją 

komentarze i objaśnienia, a i Tal­
mud posiad a r óżne wariant y. Ta 
zmienność tekstów jest ch arak terys­
tyczna dla wszelkich odmian chasy­
dyzmu, jako nauki opartej na Ka­
bale. Z tego wzgęldu niektórzy his­
torycy judaizmu nazywają go. "his­
torią i obrazem" życia narodu żydo­
wskiego . 

W R osji istniela wielowiekowa 
tradycja krytyki filozoficznej i nau­
kowej interpretacji judaizmu. Bada­
nia w zakresie wierzeń prowadził 
już kniaź Włodzimierz Swiatosła­

wicz, co odnot0wano pod datą 

986 r. w "Powieści minionych lal". 
W XllI w. wyda no na Rusi rodzaj 
komentarza do Starego Testamentu 
(tołkowanije na Wietchij Zawost), 
ze szegółową analizą różnic w pos­
tulatach judaizmu i cbrześcijań .. 
stwa. 

Dla współczesnego bumanisty 
w ZSRR religioznawstwo porów­
nawcze Jest dziedziną mało znaną. 
Jednak że obecnie, kied y społe­

czeństwo powraca do odrzuconych 
niegdyś doświadczeń rozwoju du­
cbowego narodu , nie może ono 
nadal odwracać się od żródeł owych 
doświadczeń. Nikt bowiem nie wąt­
pi, że religia odegr ała okreś loną rolę 

w rozwoju kulturalnym i um ysło­

wym narodu . 
Dla Rosji - kraju wielonardo­

wościowego , takie nauki jak slawis­
tyka, indoeuropeistyka, hebraisty­
ka, turkologi a, sinologia, zawsze 
był niezwykle ważne. Wszystkie orie 
rozwijały się pomyślnie w XIX i na 
początku XX w. Skutki icb póżnie­
jszego, wieloletniego niedDceniania, 
są dziś aż nadto widoczne. 

JERZY MAKARA 

Słupy 

ogłoszeniowe 

motywem 

rysunków 

EDWARDA 

KMIECIKA 

- W domll czeka Ira cubk 
żona ... 

- Tli ut jm mój dom! 
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"Prawda - Uczciwość 

- Optymizm"? 

Głos chirurgów 

"Tępe" dyżury 

Zarządzeniem wewnętrznym nr 

mi na dłużej -- oddziału chirurgicz­

nego. Jednoosobowo pełniący dyżur 

chirurg załatwia przyoddziałowe am­

bulatorium, sprawuje opiekę nad leżą-

19/91 z 28.06.91 r. (z mocą od 01.07.91 cymi w oddziale pacjentami, nierzadko 

r. aż do odwołania) dyrektor Wojewó- w ciężkim stanie pooperacyjnym i ope­

dzkiego Szpitala Zespolonego w Prze- ruje sam wszystkie ostre przypadki, 

myślu zmniejszyl o 15 iloŚĆ dyżurów a jest ich czasami i kilka na jed nym 

miesięcznych pełnionych przez dwóch dyżurze. 
chirurgów w oddziale chirurgii ogólnej, Za 17 godzin takiego dyżuru chirurg 

pozostawiając tylko jednego. Umoty- otrzymuje wynagrodzenie w wysokości 
Z takim "credo" startuje do wy bo- 130-150 tys. złotych. Pytamy, czy wią:-

wowano tę decyzję brakiem pieniędzy. 
rów parlamentarnych, z ramienia Poro- żące się z tego typu pracą obciążenie W praktyce decyzja powyższa spo-. 
zumienia Centrum, pan Stanisław Pa- wodowała, że co drugi dzień dyżur psycho-fizyczne chirurga i bezpieczeńs-

luch - prezes Spółki "Ziemia Przemys- w oddziale pełni tylko jeden chirurg. two chorych, ma coś wspólnego z za sa-

Ż Nazwano taki' dyzu' r "tępym". Zgodzl'- darni etyki społecznej? Czy siła polity-ka", wydającej" ycie Przemyskie", na 
cznych czy kadrowych rozgrywek prze-

słoniła już zupełńie humanitarne oba-
którego łamach ukazała się ostatnio Jiśmy się, bo obiecano, że ta nie normal­

na dla potrzeb sytuacja trwać będzie do 
obszerna reklama kandydata na posła. wy, że u zmęczonego do granic wy-

końca sierpnia 1991 r. Minął wrzesień 
-Jej "mocnym" punktem był wywiad, trzymałości chirurga może nastąpić 

i pomimo naszych monitów nic nie 
z którego dowiedzieliśmy się m.in., iż . ograniczenie możliwości diagnostycz-wskazuje, by ktoś zwrocil na to uwagę 

nej lub fizycznej, co może zagrozić 
w rodzinnym domu kandydata .,z calą i przywrócił niezbędne podwójne dyżu­

pacjentowi? Jesteśmy pewni, że brak 
bezwzględnością tępiony byl komu- ry. A jest to bezwzględnie potrzebne 

n izm ". Prosząc Pana Prezesa o bliższe 

- publiczne - - wyjaśnienie co miał, 

mówiąc to, na myśli, pozwalam sobie 

zadać - jako wyborca - pytanie: 

---c Czy jedną z fonn "tępienia komu-

nizmu" byla Pana wieloletna przyna-

pieniędzy nie zdoła wytłumaczyć auto­
z uwagi na charakter pracy i zakres 

rów ww. zarządzenia, tym bardziej, że 
działalności chirurgicznej obowiązują-

nie w f'd'lziałach zabiegowych powinno 
cej w naszym oddziale, prowadzonym 

przez profesora medycyny. 
czynić się oszczędności w pierwszej ko-

lejności. Zwłaszcza że jest to suma ok. 
Wyrażamy stanowczy protest prze-

2,5 mln złotych miesięcznie. Ochrona 
ciw kontynuowaniu _ . wydanej w urzę-

zdrowia w Polsce chyli się ku upad­
dniczym trybie .- powyższej decyzji 

kowi, a jeżeli ten proces dorażnie jest 
lez'ność, I' to wcale' Dl'e bierna, do ZMS, i domagamy się powrotu do - często ... " b opozmany, to naJWYzszy czas, Y wszy-
z której wyciągną! Pan przynajmniej trudnej nawet przy dwóch dyżurach scy zrozumieli, czyim kosztem to się 

normalności. Jest to niezbędne, by robi'. NI'e protestuJ'emy przecl'w naszym dwie korzyści - mieszkanie w bloku 
oddział zapewnił bezpieczne formy nędznym placom, ale żądamy zrozu­

patronackim oraz pozytywną opinię po- działalności chirurgicznej w stosunku 
mienia społecznego i szacunku, bo zbyt 

lityczną, umożliwiającą wyjazd na kOD- do pacjentów. 

trakt zagraniczny (w latach 1971-72 nie 
, ciężka, odpowiedzialna i niszcząca 

Nasz oddział chirurgiczny liczy 89 zdrowie jest praca chirurga. 
miał SZllll'l na wyjazd czlowiek bez dobrej łóżek. Zakres pracy chirurgicznej obej-

opinii towarzyszy sekretarzy oraz od- muje: O D E Z W A 

powiedniej komórki w SB)? ·planowe i ostre przypadki z szero- Koledzy chirurdzy polscy· obudż-

kiego zakresu chirurgii ogólnej,. łącznie cie się z odrętwienia i poczucia miewo-
Odpowiadając na powyższe pytanie, z chirurgią obwodowych naczyń; lenia naszego zawodu, podnieście oczy 

Proszę wykazać mi, gdzie ta deklarowa- dk' ł kl tki - przypa I urazowe g owy, a znad stołu i wyzwólcie siły do obrony 
na "prawda", "uczciwość" i opty- piersiowej i brzucha oraz urazy tkanek swojego i chirurgii istnienia na wyży­

.mizm? Z czego ma się cieszyć ktoś, kto miękkich, naczyń i kości kończyn. nach, których tylko najwyższy poziom 

chciałby Panu zawierzyć i oddać swój Tak zwanymi "tępymi" dyżurami potrafi wypełnić właściwie nasze po-

gł " . . k śmiesznie określono 15 dyżurów w mie- słannictwo zawodowe w przynoszeniu os na Pana? OsoblSCJe mam W1ę szy 
sią.cu, w których zwolniony jest chirurg ulgi cierpiącym. 

szacunek dla najbardziej zagorzałego 
dyżurny tylko od obowiązku zaopat- Załóżmy nasz związek, bo tylko na-

,,komucha", który nie wypiera się swo- rzenia urazów kończyn. Dodatkowe sza jedność obroni chirurgię i nas. 

ich poglądów, bo wiem czego się można obowiązki dyżurnego na jednoosobo- Niech najlepsi powstaną do czynu 

po nim spodziewać. Pan wybaczy, ale wym dyżurze, to konsultacje chirur- i przewodzą. Bo nikt za nas tego nie 

trudno mi uwierzyć w szczerość intencji giczne innych oddziałów i dorażTIe ope- zrobi w tej dziwnej rozpolitykowanej 

osoby, która celowo zataja pewne fakty racje w tych oddziałach w przypadku i lekceważącej nas i\ nasz zawód - rze-
powikłań wchodzących w zakres chiru- czywistości. 

ze swego życiorysu, czyniąc w to sposób 

mogący wzbudzić tylko politowanie. 
rgii ogólnej n.y urazowej, zakladania 

wenesekcji w oddziałach zabiegowych, 

obsłużenie izby przyjęć itp. Wiąże się tó 

Zdzisław Besz z koniecznością opuszczenia -- czasa-

Chirurdzy Oddziału Chirurgicznego 

WSzZ w Przemyślu 

Oist podpisało siedmiu chirurgów) 

Plotka krążąca po Przemyślu: Miał J 2 lat, znaleźli go w Sanie 

nieżywego; to były porachunki młodzieźowego gangu. 

Załatwili go za zdradę kolegów. 

• 
l 

Policja 
pr9kura~ura 
nIe mają 

wątpliwosci 
F A K T Y. 10 wrzesOla br., o godzinie 19.30, dwunastoletni Marek 

Kędzior, zamieszkały w Przemyślu, powiedział rodzicom, że idzie nakarmić 
gołębie i zamknąć klatki. Do domu na noc nie wrócił. Nie pierwszy raz, toteż 
ojciec i matka zaczęli wypytywać o niego dopiero na drugi dzień. II września 
zgłosili o zaginięciu chłopca. 

17 września, o godzinie 16, powiadomiono policję, że w Sanie, 25 metrów 
za mostem w Hurku, pływają (zaczepione o gałęzie) zwłoki mężczyzny. Po 
ściągnięciu ich na brzeg i oględzinach stwierdzono, że to poszukiwany od 
tygodnia Marek. 

Ś L E D Z T W O. W czasie kiedy los chłopca był jeszcze nie znany, w jego 
rodzinie, wśród sąsiadów i kolegów, a także w jego szkole (dla dzieci 
specjalnej troski) krążyły najróżniejsze przypuszczenia. 

Ponieważ Marek do dobrze wychowanych i posłusznych nie należał, do 
domu nie wracał, sprawiał rok temu wiele problemów wychowawcom 
internatu Ośrodka Specjalnego przy ul. Basztowej, a nawet, mimo 
rnlodocianego wieku, zdążył już stanąć przed Sądem Rodzinnym i Nielet­
nich w Przemyślu jako oskarżony - miała szczególne wzięcie wersja, że padł 
ofiarą porachunków. Podtrzymywał ją i podtrzymuje nadal, nie wskazując 
jednak na nikogo palcem, ojciec Marka (mówi:"obiecalem mu nad trumnq, 
że wyjaśnię przyczynę śmierci!'). Dla niego ustalenia policji nie są wiarygod­
ne, choć prowadzący śledztwo uwzględniali wszystkie jego sugestie 
j wskazówki. 

Z ustaleń policji wynika, że Marek udał się owego fatalnego wieczoru (nie 
ma żadnych podstaw, by sądzić inaczej) na przęsła. mostu kolejowego 
w Przemyślu, by po ciemku wybierać z gniazd młode gołębie. Tego rodzaju 
i inne (np. podkładanie jaj) "doświadczenia" hodowlane Marek i jego 
koledzy-gołębiarze prowadzili od dawna. W czasie tego zajęcia spadł 

prawdopodobnie do Sanu i utonął, woda uniosła zwłoki aż do Hurka, gdzie 
zatrzymały się na gałęziach. Ewentualna możliwość kąpieli odpada - - na 
tego rodzaju przyjemności było już za póżno i nie la też pora roku, a także 
strój chłopca. 

Tej wersji wypadków nie chce przyjąć do wiadomości ojciec. Zapytany 
dlaczego, mówi: "Od pewnego czasu Marek byl jakiś nieswój. osowialy, haJ się 
kolegów. Tego wieczora bylo chlodno, mial na sobie marynarkę i sweter. A to, 
że lekarz sądowy nie stwierdził na jego ciele żadnych śladów świadczących 
o pobiciu lub innej niż utopienie przyczynie śmierci, o niczym nie świadczy ... 
On się wtedy bal. Jak pan napisze, to może ktoś się odezwie, kto go widzial tego 
wieczora. Może nie byl sam?". 

Jak już wyżej wspomniałem, policja - prowadząc śledztwo - brała pod 
uwagę wątpliwości ojca. Nic nie potwierdziło ewentualnych porachunków 
między chłopcami, którzy - podobnie' jak Marek - weszli w kolizję 
z prawem. 

E P I LOG. "ObeCnie brak jest dostatecznycb dowodów, by utonięcie 

Marka Kędziora zaistnialo z przyczyn będącycb działaniem przestępczym, 
dlatego też wydanie postanowienia o umorzeniu docbodzenia przed jego 
wszczęciem jest w pełni uzasadnione", 
(Fragment postanowienia o umorzeniu sprawy) 

Z. ZlEMBOLEWSKJ 

Chcialelll go pobić, a nie zabić 
22 marca bieżącego roku do 

Hawlowic w gminie Pruchnik 
przyjechali Rosjanie po odbiór 
ziemniaków, przywożąc ze sobą 
wino i kanister spirytusu. Ama­
torów alkoholu nie brakowało, 
niektórzy rolnicy zatrudnieni 
przy załadunku samochodów 
pili "spiryt",jak Polakom przy­
stało, półlitrowymi garnuszka­
mi. Tak w każdym razie oświa­
dczył w czasie rozprawy sądo­
wej oskarżony o zabójstwo 
Wiesław Basiak. Wydarzenie 
miało następujący przebieg. 

Spotkali się na drodze we wsi 
Zbigniew Szczepanik 

i Wiesław Basiak. Pierwszy 

12 

szedł piechotą, drugi jechał sa­
mochodem. Na widok sąsiada, 
do którego miał pretensje, za­
trzymał się i wysiadł. Roz­
poczęli - delikatnie mówiąc 
- wymianę zdań. Na czym ona 
polegała, nietrudno się pomy­
slić, kiedy się weźmie pod 
uwagę, że u jednego stwierdzo­
no we krwi 2,5 promila alkoho­
lu, u drugiego 2,6 promila. Od 
wulgarnych słów przeszli do 
rękoczynów. Napastnikiem 
- jak wykazał przewód sądowy 
- był Wiesław Basiale 

W pierwszej fazie bójki sil­
niejszy okazał się Szczepanik, 
w drugiej Basiak. Przewrócił 

swego antagonistę do rowu, 
usiadł mu na piersiach i bił bez 
opamiętania po tw.arzy oraz 
głowie. Po pewnym czasie prze­
rwał, by po odejściu kilku kro­
ków powrócić i dołożyć leżące­
mu kilka kopów. 

Kiedy przyglądający się z da­
leka bójce mieszkańcy Hawło­
wic zainteresowali się leżącym 
w błocie, bez ruchu, mężczyzną, 
na pomoc było już za późno. 
Wezwany lekarz stwierdził 

zgon. 
Policj a nie miała trudności 

w z ustaleniem przebiegu awan­
tury ani z aresztowaniem spra­
wcy zabójstwa. Sprawa nie była 

skomplikowana również dla 
prokuratury, przygotowującej 

akt oskarżenia, ani też dla sądu, 
który wydał wyrok. 
Wiesław Basiak nie wypierał 

się rękoczynów, twierdził jedy­
nie, że nie chciał zabić Zbig­
niewa Szczepa.nika, lecz tylko 
mu dołożyć. Znajdował się 

w stanie tak silnego upojenia 
spirytusem, że niewiele z zajścia 
pamiętał. Nie był nawet pewny, 
o co im poszło. 

Śmierć nastąpiła na skutek 
zachłyśnięcia się Zbigniewa 
Szczepanika krwią, płynącą 

z rozbitego nosa i uszkodzo­
nych płuc, a także wstrząsu 

mózgu. Biegły wykluczył jako 
przyczynę zgonu zawał llJb cho­
robę serca, na którą cierpiał 
denat. 

Sąd, skazując Wiesława Ba­
siaka na 4 lata pozbawienia 
wolności, miał na uwadze zde­
cydowaną brutalność jego 
postępowania, z drugiej zaś 
strony - jako okoliczność ła­
godzącą uznał niekaralność os­
karżonego. 

zz 
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Ogłoszenia drobne myśl, uL Gnm"a1dzka 97/1, tel. 37-92. 
G·185 

MAŁŻEŃSTWO POSZUKUJ E mieszka­
WIDEOFILMOWANIE. Pizemyśl; tel. nia w Przemyślu. Przemyi, tel. grzecz. 5J.a5, 

59-83. G-ISO/lO po godz. 19. G-196 
INSTALOWANIE domofonów. Prze. LECZENIE AKUPUNKTURĄ· Prze-

myi, ul. Malczewskiego 7, tel. 75-03. 
myśl, tel. 12-14, "ew. 157. G-179/4 . G-I 87/2 

SPRZEDAM pompę głębinową z bydro- SPRZEDAM lub WYNAJMĘ M-S. Prze-
forem SIGMAprod. czecbosloW1lckiej. Prze.. myi, tel. 46-007. G-188 

Dziękuję spółce ,.ANART" za wsparcie finansowe i reklamę_ Dzięki 
charytatywnej działalności pełnomocnika Spółki Pana Ryszarda 
Gwinnera mogłam otworzyć konkurencyjny sklep meblowy,który 
osiąga coraz większe obroty. GRAŻYNA SLOMIANY 
G-189 

CZYSTE EKOLOGICZNIE, 
NIETOKSYCZNE FARBY 
EMULSYJNE i OLEJNE~ 

LAKIER Y DO P ARKIETOW 
i STOLARKI 

renomowanych firm zachodnich 
w szerokim asortymencie 

KUPISZ w NOWO OTWARTYM 
SKLEPIE PRZEMYSŁOWYM 

ul. Grunwaldzka 13 w Przemyślu (przy 
I pawilonie Spółdzielni Rzemieślniczej 
"Przyszłość" - ~ejście od tyłu). 

ZAPRASZAMY W godz. 9 - 17. 

o K:A Z J A! 

Agencja "R a t m i x" 

oferuje kilkadziesiąt 
dochodowych propozycji 

zarobkowych m. in.: 
- PROSTE CHAŁUPNICfWO 
- ORYGINALNE USŁUGI 

G-181 

- NIETYPOWY HANDEL W OPARCIU O NA-
SZE MATERIAŁY 

- WIELE INNYCH 

CHCESZ ZAROBIĆ? NAPI SZ! 

Informacje otrzymasz bezpłatnie pod adresem: 
A.I. Ratmix, box 29, 26-609 Radom. Prosimy 
o przysłanie zaadresowanej koperty zwrotnej 
i dwóch znaczków luzem. 

G-171(3 
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POGRANICZE - 15 PAŹDZIERNIKA 1991 r. 

"POLONEZA'" 1,6 (1988 r.) SPRZE-
DAM. Pikulice 82. G-191 

SPRZEDAM "Skodę IO~ S" (1977) z sil­
nikiem po kapitałce (przebieg 20 000 km). 
Ostró" 12 k. Pnemy§!a (po I S-tej). G-190 

SPRZEDAM nowe błotniki tylne (nowy 
typ) do "Poloneza'" i drzwi tylne prawe 
o 20% taniej niż w sklepach. Przemy§!, tel. 
~16. . G-I92 

PILNIE SPRZEDAM dom w stanie suro­
wym w Śliwnicy za Krasiczynem. Pnemy§l, 
teL grzecz. 65-32, w godz. od 18 do 19. 

G-194 
SPRZEDAM garaż wlasnościowy w Prze­

myślu przy ul. Pstrowskiego. Wiadomość: tel. 
127-17, od 18 do 21. G-197 

~l:l~@)[P@o,) 
~ SPEDYCJA POLSKA SP. Z 0.0-7 

- to przewoźnik 
dla wszystkich! 

Ll Odbiór przesyłki 
z domu i dostarczenie 
do domu 

Ll Konkurencyjne ceny 
usług 

Ll Krótkie tenniny prze­
wozu 

Informacje: 

PRZEMYŚL, ul. Bato­
rego 5, tel. 30-76, 30-77. 

G-180/2 

r 
Przedsiębiorstwo 

Produkcyjno-Usługowo 
-Handlowe 

"MAWIDAR" 
Żurawica 401, 

tel. 13-313 

oferuje 
w czynnej całą dobę 

hurtowni w Żurawicy 
(vis a' vis piekarni) 

PI W A: 
Kristall 
Leżajsk 
Zagłoba 0,51 
Zagłoba 0,33 I 
Okocimskie 
Eksport Pils 
Steffl 
Kallenberg 0,51 
Okocim (puszki) 

NAPOJE: 

0,51 
0,331 

-4900 
---,- 4600 
-5300 
-3800 
-4500 
-5600 
-6600 
-5600 

-6500 
--'-- 4 550 

Orange 1,5 I - 8 200 
Cola 1,51 - 8300 
(przy zakupach powyżej 500 
but. cena do uzgodnienia) 

Ponadto w ciągłej sprze­
daży oranżada, woda 
mineralna, pepsi-cola, . 
napoje l-litrowe, papie­
rosy i guma do żucia. 

ZAPRASZAMY! 
\ G-19Y 

Biuro Turystyczno-Handlowe 
Ars-Tur" " 

Przemyśl, ul. Grunwaldzka 13, tel. 38-28 

oferuje 
• wyjazdy jednodniowe dla młodzieży do Lwowa 

i okolic oraz Czarnohory, 
• wyjazdy 3-dniowe (Lwów - Tarnopol Zbaraż 

- Kamieniec Podolski), 
• wyjazdy do ZSRR na indywidualne zamówienie (czas 

i trasa wg życzenia klienta), 
• vouchery indywidualne do Lwowa i Kijowa. 

"Ars-Tur" prowadzi także akwizycję innych re­
nomowanych biur turystycznych. 

Ceny konkurencyjne, zapewniona obsługa pro­
fesjonalnych pilotów i przewodników. 

Zapraszamy w dni robocze w godzinach od 10 
do 13 oraz od 15 do 18, w soboty zaś od 10 do 14. 

CEGIELNIA 

S. CZEKAJ l-z. BESZ 

Przemyśl, ul. Ceramiczna 17 (tel. 25-51) 

oferuje 
• cegłę pełną ręczną; 

• pustaki żużlowe (całe i połówki); 

G-183 

• uslugi transportowe (samochody ciężarowe - ceny w granicach 
miasta już od 50 000 zł za kurs); 

• uslugi murarsko-sztukatorskie (remonty, adaptacje pomieszczeń,sty. 
lowy wystrój wnętrz, budowa kominków, gzymsy, rozety, listwy 

ozdobne odlewy gipsowe na potrzeby rewaloryzacji obiektów zabyt-
kowych itp.). 

BIURO TURYSTYKI 

IOLONE:~ 
PRZEMYŚL, ul. P. Skargi 2 (tel. 69-88, tlx 0633453) 
JAROSŁAW, ul. Rynek 20 (tel. 54-20) 
RZESZÓW, ul. Grunwaldzka 18 (tel. 331-49) 

Z a p r a s Z a n a: 

G-JOI!4 

• WYCIECZKl BENELUX + PARYŻ (19 - 26.10 i 9 - 16.1 I; 

wyżywienie, noclegi, ubezpieczenie - 2 800 000 zl), 

• WYCIECZKĘ DO SZWAJCARII (30.10 - 6.11; śniadania, noclegi, 

ubezpieczenie - 2 300 000 zł), 

• WYJAZD DO TAJLANDII (25.11 - 10.12; samolot, hotel, wyżywie­

nie - 13 000 000 zł), 

• WCZASY NA WYSPACH KANAR Y JSKlCH (17.1 l - 1.12 oraz 

22.12 - 5.01. 1992 r.; samolot z międzylądowaniem w Madrycie, pełne 

świadczenia 9 000 000 zl), 

• WYOECZKl DO PARYŻA (4 dni, noclegi, śniadania i kolacje 

+ przewodnik· 2 000 000 zł), 

• WYCI ECZKl DO WIEDNIA (4 dni, I nocleg we Wiedniu, 2w Braty­

sławie -- 600 000 zł), 

• WYCIECZKl NA ZAKUPY DO WIEDNIA (350 000 zł) i NA 

WĘGR Y (150 000 zl) w każdy czwartek o godz. 15.30, 

• WYCIECZKl NA MALTĘ (autobusem 4 500 000 zł), 

• WYCIECZKl DO WŁOCH (18 - - 27. 10 i 21 - 30.10. - - wyżywienie, 

noclegi, podróż autokarem, ubezpieczenie - 3 300 000 zł), 

• PRZEJAZDY KOMfORTOWYM AUTOKAREM do Niemiec, 

Włoch i Paryża (tam i z powrotem), 

• WYJAZD DO ZSRR vouchery indywidualne i grupowe (10% 

zniżki). 

Organizujemy ponadto PIELGRZYMKl DO RZYMU I LOURDES, 

przygotowujemy również 30-dniowy wyjazd do USA jesienią br. oraz BALE 

SYLWESTROWE we WIEDNIU i w PARYŻU. 

ZAPRASZAMY! 

G-UKJ(4 
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Irina ze Lwowa i jej pies. 

PRAWDZIWA 
MAGIA DRZEW 

Dziś ciąg dalszy opowieści o drze­
wach niezwykłych - lekarzach du­

szy i ciala. 
BRZOZA - jedna z naj­

wdzięczniejszych i najbardziej uko­
chanych przez człowieka drzew. 
Najbardziej kojarzy nam się z wio­
sną, z młodzieńczym wdziękiem, 

niewinnością i dzie'.vczęcą czułoś­

cią. Bo przecież brzoza tak na­
prawdę, to wcielona poezja i urok. 
Od nieparniętnych czasów ogromną 
miłością i szacunkiem darzona jest 
przez Rosjan, uznana niemalże za 
drzewo narodowe - dla nich jest 
symbolem czaru i uroku sło­

wiańskiej dziewczyny, symbolem 
czystości i świeżości . 1 w naszą 

tradycję brzozy wrosły bardzo moc­
no, lecz w tylko nam, Polakom, 
właściwy sposób - gdzie liryka 

miesza się z patosem, gdzie nawet 
na najczulsze i najrad ośniejsz~ 
wspomnienia cień pada od krwa­
wych zórz i pogorzelisk, gdzie jesz­
cze w liściach drży echo stra-

Fot. R . BOR YSLA WSKJ 

jej liście i znaczyły rozłąkowe szla­
ki ... I inna jest ona od innych brzóz 
na całym ogromnym świecie. Jest 
drzewem magicznym i drzewem 
młodości. Przepędza niechęć, dusz· 
ność, ucisk i niepokój serca, 
trwożliwość. Potrafi zmienić czlo­
wieka melancholijnego, a nawet 

mizantropa w kogoś wesołego i ot­
wartego, ponieważ czyni każdego 

uczuciowym i wrażliwym. Pomaga 
przy rozwiązywaniu problemów 

- właściwie, to właśnie brzozę po­

winniśmy prosić o pomoc, jeśli nie 
wiemy, jak poradzić sobie z jakimś 

kłopotem. Należy tyłko jej o tym 
i o naszych obawach opowiedzieć. 
Postać w skupieniu, przytuliwszy się 

do pnia, a odpowiedż sama do nas 
nie wiadomo skąd przypłynie i coś 

wskaże nam drogę. 
CZEREŚNIA największą 

swoją siłę rozwija, gdy kwitnie. Jest 
niejako afrodyzjakiem, gdyż wzma­
ga pragnienie miłości i to nie tylko 
duchowej. Jest w niej cala siła i na­
miętność budzącej się do życia przy­
rody. Poza tym jest znana jako tzw. 
"studnia piękności". Przy regułar­
nych kontaktach z tym właśnie drze­
wem i wytworzeniu czegoś w rodza­

ju serdecznej zażyłości pomiędzy na­

mi, a wybraną przez nas czereśnią, 
twarz i ciało promieniują wręcz 

nową młodością i pięknością. Oczy­
wiście w trosce o dobry stan naszej 
czereśni i o to, aby jeszcze wiele łat 

mogła nam pomagać, zgodnie z tym, 
co pisałam poprzednio - najeży 

zaprzyjaźnić się z kilkoma czereśnia-
szniejsze od innych - ,,2 dymem mi, aby nadmiernie nie ekspłoato-
pożarów, z kurzem krwi bratniej ... ". wać sił życiowych jednego drzewa. 
Bo brzoza szumi na mogile po-
wstańczej i na połskie drogi padaly T E R E S A 

PH U . .ANART" 
Przemysł 

ul. ZWM 17 
leI. 37·14 

Krzyżówka z ~aSłenl 
Poziomo: l) dawna moneta austriacka, 8) gramofon, 9) kuzyn trznadla, 

10) w obrębie innego państwa, 14) plisa, (8) straganiarka, 23) nikczemnik, 
26) śpiewający w klatce, 27) greckie uosobienie czasu, 28) czcionka . 

Pionowo: l) setna część złotego, 2) protoplasta Meksykanina, 3) produku­
je kosmetyki, 4) początek dnia, 5) chroni głowę, 6)sycylijski wułkan, 7) 

drapieżnik morski, II) w kościele, 12) starogrecki instrument strunowy, 13) 
syn syna, 15) solowa w .>perze, 16) na niej trawa, ł7) w porcie, 19) aktorka 
polska, 20)ponaglenie, 21) założyciel dynastii Rurykowiczów, 22) spina 
mury, 23) szmira, 24) mieszkanie borsuka, 25) przepływa przez lakuck_ 

Litery z pól odl do 33 utwOf"Z'I ba.!lIo, które W)'SUrczy nadesłać jako rozwi'!zanie - N A 

KARTCE POCZTOWEJ Z KUPONEM - w tenninle tygodniowym od daty ukazania 
si~ 1IIIJIJenJ_ Prawidlowe rozwi'lzaoia wezro'l udział w Io8owaniu nagród ,,ANARTIJ"_ 

ROZWIĄZANIE KRZYŻÓWKI Z N-RU 17 
Hasło: ,,Pieprz i rozum oigdy ole zawadzl"_ 

Nagrody .. ANARTU" otrzymują : Czesław Banki ze Stubna (autorska), Stanisława 

Zawadowicz I Andrzej Krasicki z Przemyśla oraz Maria Pałczyńska i Marian Witko 
z Jaro9lawia_ 

SURÓWKA Z KAPUSTY 
PO ANGIELSKU 

Pół małej główki kapusty bialej, 
ćwierć główki kapusty czerwonej 
drobno poszatkować (można ze­
trzeć na tarce o grubych okach). Do 
tego dodać pokrojone w kosteczkę 
dwie cebule, dwa jabłka. Wszystko 
wymieszać, dodać 2 łyżki oleju, 
troszkę soli, 2 łyżeczki cukru. Skro­
pić sokiem z cytryny. Można do niej 
dodać troszkę majonezu lub sosu 
śmietanowego. Doskonała! 

PLACKI Z CUK[NI 
LUB KABACZKA 

kg cukini lub kabaczka, 3 jajka, 
2 duże ziemniaki, 3 lyżki mąki, 

odrobina pieprzu , tłuszcz do 
smażenia. 

Obrać cukinię lub kabaczek, 
wydrążyć z nasion, zetrzeć na tarce 
o średnich otworkach; ziemniaki 
obrane zetrzeć na drobnej tarce. 
Odcedzić sok, dodać jajka, mąkę, 
przyprawy. KłaŚĆ łyżką na rozgrza­
ny tłuszcz . Podawać z sałatką z po­
midorów. 

KECZUP BUŁGARSKI 
2 kg pomidorów, pół kg jabłek, 

pół kg warzyw (marchew, pietrusz­
ka, sełer), 25 dag cebuli, 25 dag 
cukru, łyżka kminku, 5 dag musz­
tardy, ł deko zmiełonego pieprzu, 
21iście łaurowe, 3-4 gożdziki, 3 łyżki 
soli i troszkę octu do smaku. 

Pomidory, jabłka, cebułę, warzy­
wa zemleć w maszynce do mięsa, 
dodać cukier i wszystkie przyprawy, 
włożyć do emaliowanego garnka 
i pozostawić na 24 godz. Następne­
go dnia gotować na małym ogniu 
3-4 godziny, często mieszając_ Prze­
trzeć przez perlonowe sitko, pod­
grzać. Gorący nakładać do małych 
słoiczków, dobrze zakręcić.(nie mu­
si się pasteryzować), pozostawić 

w chłodnym miejscu. 

H 

WAGA (23 IX - 23 X) 
Coraz ciężej ciągnąć ten wóz, to 

prawda, aJe nie ustawaj. Ten wy­
siłek jest konieczny z wielu po­
wodów. Sama wiesz najlepiej, który 
najistotniejszy . M usisz więc wy­
trwać! 

SKORPION (24 X - 22 XI) 
Miałeś nie wdawać się już w te 

słowne przepychanki, bezsensowne 
przecież . Co Cię znów podkusi/o? 
Najlepiej rób swoje bez gadania . 
Racje zawsze kiedyś zwyciężą. 

STRZELEC (23 XI - 21 XII) 
Cieniutko przędziesz, ale to nie 

powód, by wszystkich dokoła nie­
nawidzieć. Coraz więcej ludzi jest 
w takim położeniu jak Twoje, a mi­
mo to zachowują się godnie_ 

KOZIOROŻEC (22 xn - 20 I) 
Jeszcze trochę wysilku, a potem 

moie odetchniesz albo znów zwałi 
się na Ciebie nowy ciężar. No cóż, 
taki Twój los, a że nie' potrafisz 
odmawiać ... 

WODNIK (21 I - 20 II) 
No i jak? Przygarnęli Cię? To się 

ciesz, że wróciłeś tam, skąd tak 
niedawno w niesławie odchodziłeś. 
Jak to się ma do etosu, niech ocenią 
obserwatorzy z zewnątrz. 

RYBY (21 II - 20 Ul) 
Ofensywa i jeszcze raz ofensywa' 

Przechodząc do obrony automaty­
cznie się poddajecie! Czy tego nie 
wyczuwacie?! Teraz zwłaszcza po­
trzeba Wam waleczności. 

BARAN (21 Ul - 20 fV) 
Masz jeszcze szansę, tylko musisz 

się poŚPisszyć. Interes nie będzie 

czekać, a tu nadarza się okazja 
zaoszczędzenia co nieco. Uważaj na 
zdrowie! Nie nadwerężaj sił! 

BYK (21 IV - 21 V) 
No i jaki odzew? Żaden? Tego 

należalo się spodziewać, ie najwy­
godniej przemilczeć niewygodny te­
mat. Nie przejmuj się. Kto mądry 
i bez tego będzie wiedzial o co 
chodzi. 

BLIŹNIĘTA (22 V - 21 VI) 
Więcej uwagi przykładajcie do 

tego co robicie, czasem bowiem 
wygląda to na zwykłą fuszerkę, że 
aż wstyd. W kontaktach towarzys­
kich pewne ożywienie, ale bez prze­
sady. 

RAK (22 VI - 22 VlI) 
Dlaczego zachowujesz się jak dzi­

kus? Jesteś taki nie użyty, że to aż 
przerażające. Jak myślisz żyć, izo-. 
lując się coraz bardziej. Przemyśl {o 
dła własnego dobra. 

LEW (23 VII - 23 VIII) 
Sezon na muchy się skończył, 

a u Ciebie -- wprost przeciwnie 
- jakby się zaczynał. Czy tak trud­
no zapanować nad emocjami? Tym 
bardziej, że często nie masz przecież 
racji. 

PANNA (24 VUI - 22 IX) 
Ożywiona jesteś nad podziw. 

Chcia/oby się rzec _. tak trzymać! 
Dobra passa bardzo obecnie 
pożądana . Przed Tobą wiele od­
powiedziaJnych zadań. Powodze-

. , 
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